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$traszliwe walki 


yt 


Nieszczesne miasto płonie i rozsypuje się w gruzy 


Powstańcy na parterze, a milicjanci na pietrach tych samych domów 
Wojska rządowe w ofensywie, cheć śnieg przeszkadza akcji 


MADRYT, 22 listopada. (PAT) jtek czego operacje wojskowe u- nych, którym udało się zbiec A Rzeźbiarz Barral zabity 


Komunikat rady obrony Madry- |legły wstrzymaniu. Lotnicy nie 
tu z'godz. 12 donosi: podejmowali żadnych lotów. — 


Piechota i artyleria rządowa | Jedynie artyleria powstańcza 
rozwinęła mimo złych warun- | bombarduje w dalszym ciągu u- 
ków atmosferycznych bardza o- fortyfikowane pozycje wojsk 
żywioną działalność na wszyst- rządowych na przedmieściach o- 
kich odcinkach. frontu madryc- | raz rządowe gmachy w centrum 
kiego.. W okolicach Casa del | stolicy. Wczoraj rano można by 
Campo rozproszyła artyleria zna ło dostrzec spustoszenia, jakie 
czne ugrupowania powstańcze. wyrządziło bombardowanie do- 
W dzielnicy uniwersyteckiej za- |koła Puerta del Sol. Wiele gma- 
ity wojska rządowe nowe pozy-|chów dokoła „tego sławnego pla- 
cje, które. następnie umocniły. | cu jest zniszczonych, a wszyst- 


Na odcinku  Carabanchel WySa- 
dzono minami na znacznej prze 
strzeni okopy, zajęte. przez: od-| 
działy marokańskie. Wojska po-| 
wstańcze eofnęły się w tym miej. 
seu, oddając przednie linie oko-, 
pów-w ręce wojsk rządowych. | 
Na wszystkich odcinkach frontu | 
madryckiego trwa pojedynek ar- 
tyleryjski. | 

BARCELONA, 22 listopada— 
\gencja Reutera donosi: Płk. 
Vilarba, -dotychczasowy dowód- 
ca wojsk rządowych na północy 
trontu aragońskiego został odwo 
łany. Następcą jego mianowano 
mjr. Luengo Gomez Garcia. Ko- 
munikat rządowej kwatery głów 
nej donosi, o zwycięskich pestę- 
pach. w kierunku Almudevar. — 
Połączenia wojsk powstańczych | 
zostały przerwane a nieprzyja- 
ciel zmuszony z wielkimi strata- 
mi do odwrotu. Z powodu ulew- 
nych deszczów, nie przeprowa: 
dzano na reszcie frontu aragoń- 
skiego żadnych operacji. 


MADRYT. 22 listopada. (PAT) 
Korespondent Havasa podaje, że 
oddziały rządowe odzyskały o- 
statecznie Casa de | 
lecz z gmachu tego po pożarze, | 
pozostała tylko część. Walki do- 
koła i wewnątrz Casa de Velas- 
quez były niezwykle krwawe. — 
Opowiadają, że w pewnym mo- | 
mencie powstańcy zajęli dolna 
część gmachu, wtedy, gdy 80 mi- 
licjantów, należących do kolum- 


kie trafione były kulami. Cen- 
tralna stacja. kolei podziemnej 
jest podziurawiona. Kilka wyso- 
kich domów na Gran Via jest 
również zburzonych. Walki w 
ciągu dnia wczorajszego toczyły 
się na przedmieściach. Wojska 
ad oj wtargnęły na tlicy 
Cea Bermudez na partery do- 
mów; Których górne piętra zaję- 
te są jeszcze przez oddziały rzą- 
dowe. 


. VARELA 4 
cy wojskami powstań 
czymi, operującymi pod -Madrytem 


G 
głównodowod 


Teror powstańców 
w Oviedo 


zajętego przez powstańców 0O 
viedo. Z opowiadań tych wyni- 


ka, że w mieście słosowany jest. 


na wielką skalę teror. W Oviedo 
panuje również tyfus, którego o- 
fiarą pada wielka ilość mieszkań 
ców, zwłaszcza kobiet i dzieci. 
|W mieście wprowadzono po- 
|wszechny obowiązek pracy przy 
fortyfikacjach, od którego jed- 
inak można się uwolnić, opłaca | 
jąc 15 peset dziennie. 


Dwaj oficerowie 
zamordowani 


BARCELONA, 22 listopada — 
(PAT.) — Oficerowie republikań 
skiej gwardii narodowej major 
Emile Ecobar i porucznik Aurel| 
Martinez zostali zamordowani| 
przez nieznanych sprawców. — 


Pierwszy z nich był przewodni- | sonelu konsulatu 


MADRYT, 22 11. (PAT). Ne 
| froncie madryckim padł arty: 
sta rzeźbiarz Emiliano Barral 
założycieł milicji ludowej w % 

owii. 


Zarządzenia 
St. Ziednoczonych 


WASZYNGTON, 22 11. (Pat). 
Departament stanu polecił tele 
graficznie „ambasadorowi St 
Zjednoczonych w Madrycie i 
konsulowi.. w Barcelonie opti- 
Ścić placówki swe, gdy uznają 
to za wskazane. Komentując tę 
decyzję, podsekretarz stanu 
Moore oświadczył: Działamy 
nie biorąc pod uwagę żadnych 
momentów politycznych. Do dy 
| spozycit końsula amerykańskie 
ga w Barcelonie oddano ckręt 
wojenny w celu ewakuacji per- 
i uchodźców 


WALENCJA, 22 listopada. —|czącym, drugi zaś sekretarzem | amerykańskich. 


(PAT.) — Prasa tutejsza zamiesz 
cza relacje trzech osób cywil- 


antyfaszystowskiej unii republi- 
kańskiej w Barcelonie. 


Nad sytuacją w Hiszpanii 


„radził rząd brytyjski pomimo niedzieli 


LONDYN, 22.11, (PAT) — Mimo 
niedzieli, czionkowie rządu brytyj- 
skiego odbyli dziś narady, które 
aceniane są w kołach politycznych 
jako bardzo ważne. 


W posiedzeniu, które odbyło się 
w godzinach pepołudniowych na 
Dowaing Street i trwało półtorej 
godziny, wzięli udział premier Bald: 
win, kanclerz skarbu Chamberlain, 
minister spraw wewnętrznych Si: 
mon, minister spraw zagr. 


minister koordynacji obrony naro 
dowej Inskip i pierwszy lord admi 
ralicji Hoare. 

Narądy. dotyczyły sytuacji w 
Hiszpanii, a w szczególności kwestii 
uznania obu stron, będących w wal 
ce, za strony wojujące. Jak się do 
wiaduje korespondent PAT, zdecy- 
dowano nie uznawać w dalszym cią 
gu obu walczących stron za stro: 
ny wojujące w sensie prawa mię: 
dzynarodowego. Postanowiono na- 


Eden, | tomiast wzmocnić ochronę statków 


brytyjskich w pobliżu wybrzeży 
hiszpańskich. 


Min. Eden w poniedziałek w izbie 
gmin złoży w .tej sprawie oświad. 
czenie. Równocześnie rząd brytyj 


ski zawiadomi zarówno rząd ma. | litycznych 
że | Mipuelem Mauro 


drycki jak i rząd gen. Franco, 
NIE ZGADZA SIĘ NA BLOKADĘ 
BARCELONY I NIE PRZYZNAJE 
RZĄDOWI GEN. FRANCO PRAW; 
MIĘDZYNARODOWYCH STRO: 
NY WOJUJĄCEJ. 


Komintern w Barcelonie? 


Przygotowanie sowietyzacjii basenu śródziemnomorskiego 


PARYŻ, 22.11. (PAT) — „Matin” 
twierdzi, że powzięta w marcu de- 


pomoc Moskwy dia Katalonii biurc 


Missoni stał swego czasu na czeie 


PARYŻ, 22 11. (PAT). Tor- 
pedowiec amerykański „Kane“ 
opuścił port (La Pallice, udajac 
się do brzegów Hiszpanii. 


Prima de R'ugra 
stracony 


Spóźniona interwencia 
Edena i Bluma 


PARYŻ, 22 11. (PAT). 
„Aube“ donosi, że grupa prze- 
bywających w Saint Jean de 
Luz hiszpańskich osobistości po 
z hr. Romanones I 
zwróciła się 
do rżądu francuskiego z 'proś- 
bą o mterwencję u rządu hisz- 
pańskiego, aby wstrzymał wy- 
konanie wyroku, skazującego 
na śmierć przywódce faszystów 
|, Antonio Primo de Rivera. 

Z analogiczną inicjatywą wy 
Pos koła dyplomatyczne w 
|St. Jean de Luz u rządu angieł 
skiego. Na skutek tego min. 
Eden miał wysłać depeszę do 
premiera Largo Caballero. Z 
podobnym zamiarem nosił się 
również premier Blum, ale nie 


to korzysta na zasadzie specjalnego | antywłoskiej propagandy komuni- | zdołał go już zrealizować, gdyż 
układa z dużej swobody działania | stycznej w Abisynii, a Mollet był|w międzyczasie nadeszła wia- 
ło się na wyższych piętrach. Po-. minternu z Moskwy da Katalonii, Sekcja wojskowa biura została | przez 4-.ma laty kierownikiem bol-| domość o wykonaniu wyroku. 
wstańcy zmusili milicjantów do | zaczyna wchodzić w stadium częś już w całości zorganizowana. Na jej| szewickiej organizacji w Sajgonie. FA RES YOFNĘT RITES 
poddania. się; po czym, aby unie-| ciewej realizacji. Już teraz rozpo- | czele stanęli dwaj znani specjaliści 


ny międzynarodowej znajdawa- | cyzja przeniesienia siedziby Ko 


Biuro operacji otrzymało połece- 
nie czynienia przygotowań do akcji, 
zmierzającej do natychmiastowej 

| sawietyzacji 


możliwić im ucieczkę, zdjęli g czeiy bowiem swą działalność w) «d propagandy rewolucji w wojsku 
obuwie, i ubranie, jednakże w | Barcelonie pewne oddziały Komin | Rudo! Niederhaus i Walter Borch 
nocy. z.20 na 21 b. m. miliejan- | lernu, ktćre zajruują się szczególnie ! Sekcję tę podzielono już na 4 od 
tom udało się zbiec, korzystaj jąc | działabtością komunistyczną w ba- | działy, a mianowicie francuski, pod | 
z zamieszania, jakie powstalo na | senie śródziemnomorskim, Te sa kierownictwem Karela Mollet, wio | 


skutek pożaru. ły razem wzięte noszą nazwę „biu | ski, kierowany przez Enrico Misso- | 19 druku ulotek propagandowych | 


basenu  śródziemno: | 
morskiego, Biuro przystąpiło już! 


Zgon szósfej of'ary 
katastrofy pod Cha- 
bówką 
KRAKÓW, 22 listopada. [Pafi 


W szpitalu w Nowym: Targu w 
dniu wczorajszym zmarła szósta 


f ra operacji” i znajdują się pod kie | 
AVILA. 22 listopada. (PAT.), rownictwem Rudolfa Kaeninga, Fry 
RPA Havasa podaj je: 


deryka Waltera i czerwonego gene- 
W Madrycie pada śnieg, wsku- ralissimusa Antonowa. Wzamian za 


ni, północno - afrykański, na któ- 
rego czele stoi Wilhelm Koch i 
wschodni pod kierownictwem Mir-' 


nego. 


i szkolenia specjalnych emisariuszy, | 
tórzy zostaną wysłani do poszcze- 
zólnych krajów. 


ofiara katastrofy kolejowej pod 
Chabówką, 4-letni Kossakowski. 
którego rodzice i siostra zgine 
w tej katastrofia: 


» 
ri 


Poprawa NA Swiecie 


Sawaio szereg memoriałów w kwestii 
produkcji, bezrobocia, handlu między- 
narodowego, kosztów utrzymania i 
ten. Na podstawie tych danych docho-, 
dzi M. B. P. do wniosku, iż sytuacja 
ekonomiczna w roku bieżącym w wy- 
miarze światowym  przedstawła się 
dość optymistycznie. 

„W większości krajów produkcja w 
przemyśle wykazuje szybki wzrost, bez 
robocie zmniejsza się, przy czym ce- 


ny nie ulegają zwyżce. Poprawa koln| News Revies* 


cyduje ściśle z zastosowaniem  środ- 
ków i metod wyjątkowych. W nle- 
których wypzdkach spadek bezrobocia 
nie dotrzymuje kroku wzrostowi pro- 
dukcji przemysłowej, kłórej znów nie 
tawarzyszy podobny wzrost obrotów | 
w handlu międzynarodowym. Wreszcie 
wskaźniki wzrostu produkcji ujawnia | 
ją w większej mierze fakt wzrostu pra | 
dukcji wartości natury inwestycyjnej | 
niż wartości natury konsamcyjnej* 
Przechodząc do zanalizowania po- 

szczególnych dziedzin produkcji, Mię- 
dzynarodowe Biuro Pracy stwierdza, 
iż produkcja w przemyśle włókienni- 
czym, która w czasie kryzysu spadła 
o więcej niż o 30 proc., znajduje się 
wbeenię na poziomie z r. 1929. Wskaź- 
nik bezrobocia opada, ale mimo to 
wyższy jest jeszcze a 50 proc, z roku 
1929. Wzrost obrotów w handlu mię- 
dzynarodowym był słabszy i mniejszy 
jest o 20 proc. od cyfry 1029 r, W Ja- 
ponil, Chili, W. Brylanii, Danii, USA, 
Kanadzie, Czechosłowacji, Belgii, Pol- 
sce, Niemczech, Francji, Holandii pro- 
dnkcja przemysłowa jest większa w 
1036 roku, niż w roku 1955, W Japo- 
nit, Chi, W. Brytanii, Danii, gdzie 
kryzys nle osłągnął zbyt wielkiego na 
pięcia I gdzie zdecydowano się dość 
szybko na zastosowanie polityki eks- 
pansjonistycznej, produkcją przemysło | 
wa osiągnęła wyższy poziom niż w r. 
1929. 


W Stanach Zjednoczonych, Kana- 
dzie, Czechosłowacji, Belgii, gdzie de- 
presja oslagnęła stopień znacznie wyż 
szy ł gdzie politykę ekspansji sAstoGo-| 
wano znacznie później, nie udało stę! 
jeszcze dociągnąć produkcji do pozio- 
mu z 1820 roku. 


Niemcy, Francja, Holandia, Polska 
utrzymały stałość waluly, co zresztą w 
Niemczech istnieje tylko de nomine. 
Wskaźnik niemiecki za tok 1935 „ji 
wyższy od wskaźnika za rok 
W pozostałych trzech «rafach podję 
to politykę ekspansji dopiero w ostat- 
nich czasach, tak, iż skutków jej nie 
można jeszcze ująć statystycznie. Pro- 
dUukcja przemysłowa tych krajów w 
1036 roku wynosi około 70 proc. pro- 
dukcji w roku 1929. 

Bezrobocie z wyjaikiem Danii, Fran- 
cjł i Holandii jest wszędzie niższe w) 
1936 r. niż w 1935 roku. i 

Naogół więc obserwacje 1 porówna 
mia statystyczne Międzynarodowego 
Biura Pracy prowadzą da konklozji 
iż sytuacja ckonomiczna w skall świa 
towej ulega poprawie. 
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Sam na sam z zabójcą króla 


Nowe $ensacyjne rewelacie o zamachu w Marsylii 
Zeznania bułcj aścmiki tajncj służby niemieckiej 


Paryż, w listopadzie. 
zeszycie listopadowym 
, poważnego mie- 
sięcznika angielskiego, jeden z 
kryminologów londyńskich po- 
wtarza informacje, udzielone 
mu przez wybitną osobistość z 
Surete Nationale. 
Gdyby te informacje okazały 
się ścisłe,  rzuciłyby zupełnie 
nowe światło na kulisy zama- 
chu marsyjskiego w roku 1934 
którego ofiarą padli król Ale- 
ksander jugosłowiański i fran- 
cuski minister spraw zagranicz 
nych Barthou, 

Informacje te dotyczą ze- 
znań byłej agentki niemieckiej 
służby szpiegowskiej, złożonych 
dobrowolnie, z własnej imicjaty 
wy w Surete Nationale, przy 
czym agentka ta miała być swe 
go czasu nieświadomie ł nie z 
własnej woli wspólniczką tego 
zamachu. Czy i o ile jest to 
zgodne z prawdą, to okażą pro- 
wadzone obecnie dochodzenia 
i sprawdzenia powołanych czyn 
ników. 


w 


M. 


jco mówi tajna agentka | trzymała się w hotelu Moderne,|wiański, a wreszcie 


Młoda dama oświadcza, Że 


we wrześniu 1934 r. znajdowała | po upływie 


we Włoszech z polecenia | 
służby 


się 
niemieckiej 


aby tam zgodnie z instrukcjami | się jej, że 


oczekiwać na dalsze 


| się u niej nieznajomy z Mento- 


skiej. 24 września zjawił się u hotelu W*lliams na rue de la 
niej w Mediolanie hieznany iej| Poste. Jednocześnie ten nieznal 
agent, który sprawdził jej iden iomy, który przedstawił się ja- 


tyczność, pytając a jej 


zał udać sie najbliższym pocią- 
giem przez Mentonę do Fran- 


|e, udzielając jej jednovześnie 


szczegółowych instrukcji co do 
dalszego postępowania W Men- 
fonie wsiadł do jej przedziału 
inny nieznajomy. W Nizzy za- 


Pacta 


JRKOBSON 


chor, chiruraicz”= 


(Spzcj.: Chirurgja kosfna) 
D-ra Szterlinga 22 
tel, 174 41, 


numeriko „Gaston“, otworzył walizę. 
służbowy, poczem wręczył jej | wy której znajdowały się cztery 
ciężką hrązową walizę i naka-|cjężkie automatyczne pistolety 


Mauzera, trzy fnne rewolwery, 
duże pudełko z amnuleją 
dwie bomby. Waliza została po 
nownię zamknięta i „Gaston“ 

polecił agentce, aby pojechała 
przez Marsylię do Aix ~ en - 
Provence, tam zamięszkała w 
hntelu Negre - Coste pod nazwi 
skiem „Maria Voudracek, oby- 
watelka węgierska i oczekiwa 
ła dalszych instrukcji. Wieczo- 
rem zjedłi współnie kolację; 
nieznajomy, który mówił łama- 
ną niemczyzną, podał się za 
| kroata. opowiadał jej nafróżno- 
rodniejsze historie o uciskanin 
kroałów przez rząd  jugosło- 


Dażenia kolonialne Polski 


Korzyści, jakie moglibyśmy osiągnąć dla naszego państwa 


Kolonie są źródłem wielkich bo | 


gactw, źródłem surowców, których 
Polsce brak i które z takim wysił- 
| kiem sprowadzać musi, lmperium 
kolonialne Brytyjskie dostarcza 
98,8 proc. światowej produkcji juty, 
83,7 proc. niklu, 62,2 proc. orze- 
chów ziemnych, 57,9 proc, kauczu- 
ku, 50,1 proc. wełny, 55 proc. Ka: 
kao Í t. d. Imperium Holenderskie 
posiada na swych obstarach kolo 
ułalnych 37,4 proc. światowej pro 
dukcji kauczuku, 30,5 proc. Kopry, 
22 proc. oleju palmowego, 16,8 proc. 
cyny i t, d, imperium kolonialne 


+ Francuskie produkuje 14,1 proc 


orzechów złemiych, 12.2 proc. ole 
ju palnowego, 9 proc. niklu itd. 
a imperium Belgijskie 8.6 proc. mie 
dzi, 13,9 proc. oleju palmowego, 
3.7 proc cyny. 


Wszystkie te państwa nietylko 
mają dowolne ilości surowców, lecz 

ponadto ra handlu tymi surowcami 
robią ogromne interesy, zarabiają 
ogromne sumy. Polska, niestety, 
z tych dobrodziejstw, płynących 2 
kolonii, korzystać nie może. 


Słusznie się często zaznacza, że 
kolonie przeważnie nie są terena 
mi typowo emigracyjnymi, że więc | © 
Polska nie będzie tam miała ujścia 
dla sweł narastającej ludności. Tak 
istotnie jest przeważnie. Lecz 
spójrzmy ma imperia kolonialne 
obce Ilwż tam plantatorów, iluż rze 
mieślników, inżynierów, kupców i 
innych znajduje zatrudnienie. Tak 
jak kolonie tych państw odciąża 
ją metropolie nie w setkach tysięcy, 
lecz może tylko w tysiącach, sej 


DA an) 


Grand-Kino Grand-Kino Mały marynarz marynarz 


samo kolonie polskie odciążałyby |n 
metropolię polską, 

Przytym «olonie wpłynąć mogą 
na pośrednie załagońdzenie zngadnie 
nia popułacyjaego. Posiadanie te- 
renów „kolonialnych, posiadanie 
tam surowców pozwoli na ich spo 
wadzanie hez narażania na szwank 
polskiego bilansu handlowego, po- 
zwoli na szybsze RAR 
kraju, a włęc na zwi ie zatrud 
nienia, pozwoli na obniżenie cen na 
rynku krajowym wielu artykułów 
dumpingowych, pozwoli na zwięk: 
szenłe produkcji oraz  konsumcji 
wewnętrznej. Podniesie się wów 
czas ogólny poziom spo!eczeństwa. 
bezrobocie stępi swe ostrze. 

Mocarstwa kolonialne mają w 
swych posiadłościach ogromne ryn 
ki zbytu. Iaprzykiad Wielka Bry* | 
tania wywiozła na te rynki w 1934 
r towarów za 4.996 milionów zło 
tych, Francja w 1933 r. 
mii. zł, Holandia w 1934 za 137 
mił. zł, Portugalia w 1933 r. za 
84 mil. zł, Belgia za 27 mil. zł. Ko 
lonia Polska stałaby się więc rów: 
nież nowym rynióem zbytu dla pro 
dukcji krajowej. Rozsiana tam lud 
ność polska nabywałaby wyroby 

metropolii. Lecz nietylko bezpośred 
nio stworzyłby się tam nowy ryntb | 
zbytu. Kolonia polska, polskie da 


my handlowe statyby się placówka: | 


mi wypadowymi dla naszej ekspań 
sji handlowej w najbliższym pra 
mieniu. 


Dużą bowiem bolączką polskiej 
rzeczywistości jest brak surowców 
przemysłowych i  konsumcyjnych 
Przywóz ich do Polski np. w r. ub. 
A Td 49,5 proc. ogćlnego impor 
tu. Przywozić musimy w znacz 
nych ilościach bawełnę, wełnę, kau 
czuk, koprę, oleje egzotyczne, 
wszelkie riwy i wiele innych surow 
ców dla naszego przemysłu. Przy- 
wozić musimy "kawę, herbatę, ka: 
kao, ró%ie przyprawy korzenne, 
owoce południowe Í mnóstwo iu: 
nych, konsumowanych w Polsce 
ak jak w każdym kraju kultural: 


Obsada: M, BOGDA H GROSSÓWNA, W. CONTI, F. BRODNIEWICZ, 
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za 2.346 przywozu. 


nym. Import tych surowców w mia 
cę poprawy koniuktury gospodar- 
czej, w miarę zwiększenia się kom 
sumcji — wzrasta znacznie,  Zja- 
wisko to obserwujemy obecnie w 
Polsce. Naprzykład gdy w pier 
wszych 3 kwartałach 1935 eprowa 
dziliśmy 187,985 ton rudy żelaznej, 
to w tymże okreste r. b. znacznie 
więcej, bo 233,901 ton. Przy Innych 
surowcach obserwować możemy tę 
samą tendencję. 


Stoimy więc wobec konieczności 
zaopatrywania się w coraz większe 
ilości tych surowców u obcych, 
gdyż sami bogactw tych nie posia- 
damy, zaś klimat nasz nie pozwała 
na produkcję tych, które wymagają 
klimatu goracego. 


szpi4gow- | ny į zaprosił ją pa rozmowę do mym, który 


zwierzył 


hroń przeznaczona 


zlecenia. jest do „usunięcia* króla Ale- 
pięciu dni zjawił | ksandra. 


Spędziła noc z tym nieznaja= 
w rzeczywistość 
był zamachowcem Piotrem Ka- 
lemenem „alias Wyznenko, s- 
lias Czernozemski. Następnego 
dnia miał miejsce zamach w 
Marsylii. Ona sama obserwowa- 
ła krwawe wydarzenie z bezpo 
średniej bliskości i doznała ta- 
kiego wstrząsu, że padła ze- 
mdlona. 


Po powrocie do Nizzy znala< 
zła potem w hotelu list, zawie- 
rałący 5,000 franków szwajcar- 
skich, iako zenie za 
transport broni. Tak drobne. 
jej zdaniem, wynagrodzenie ©- 
burzyło ją do tego stopnia, że 
zdecydowała się obecnie — gdy 
proces o zamordowanie Króla 
już jest zamkniety i wskutek te 
go nie potrzebuje się już oba- 
wiać ukarania za współudział 
w zamachu — złożyć w Suret6 
Nationale pełne zeznanie. 


ile w tym prawdy? 


Pewne zdziwienie musi wywd 
łać fakł, że tnk sensacyjne re- 
welacje mogłv się ukazać w po- 
ważnym piśmie angielskim, Za* 
nim prasa francuska i władze 


francuskie zajęły ze swej stro- 


Lecz i rynki zbytu nie stoją przed | 


nami otworem, aby dać nam moż- 
ność skompensowania niezbędnego 
Nasze salda bilansu 
handlowego z krajami pozaeuropej- 
skimi, dostarczającymi nam w Iwiej 
części niezbędnych surowców —- 
jest ujemne. W 1935 r. to ujemne 
saldo wyniosło 157 milionów zio- 
tych, W r. b. zaś tua ono ponownie 
tendencję zwyżkową: w pierwszych 
3 kwartałach r. b. deficyt ten wy 
niósł 130 milionów złotych, gdy w 
tymże okresie roku ubiegłego wy: 
nosił tylko 110 milionów zł. 

Pozbawiona przestrzeni dla eks- 
pansji ładnościowej, pozbawiona su 
rowców, na znaczenie których dla 
naszego gospodarstwa wskazuje 
sam Takt, że stanowią one połową 
ogólnego polskiego przywozu, por 
zbawiona wreszcie wolnej ekspansji 
handlowej drogą przeróżnych re 
strykcji — tolska słusznie wysuwa 
postulat Kolonialny, widząc w uzy: 
skaniu terenów zamorskich moż- 
ność wprowadzenia polskiego życia 
gospodarczego na tory normalne. 

Polska musi dbać o swój roz 
wój, musi dbać o swą potęgę nie- 
tylko militarną, lecz również o po- 
ięgę gospodarczą, która jest pod- 
stawą siły. Polska dzisiejsza musi 
pamiętać, że za dzisiejszyw poko 
leniem przyjdą pokolenia nowe, 
których potrzeby wymagania i pręż 
ność będzie stokrotnie większa niż 
to jest obecnie. 

W imię więc normalnego rozwo 
ju narodu — Polska musi energicz 
nie dążyć do uzyskania droga po 
kojową własnych terenów. ekspansji 
kolonialnej. 


| 


ny stanowisko w tej sprawie. W. 
rzeczywistości jest to zupełnie 
normalne zjawisko. Bardzo sti- 
rowe przepisy francuskiej nsta- 
wy prasowej wykluczają wszel- 
kie omawianie w prasie jeszcze 
niezakończonego śledztwa w 
sprawie, dotyczącej bezpieczeń- 
stwa kraju. Dla prasy zagranie” 
nej ograniczenie to oczywiście 
nie istnieje, u urzędnicy, któ- 
rzy powłórzyli te informacje, 
również nie popełnili wykroczs 
nia, jeśli udostępnili opinii pu- 
hlicznej zeznanie, będące przed 
miotem dochodzenia, ale sami 
nie zajęli stanowiska w tef 
sprawie. 


Inna jest kwestia wiarygod- 
ności tych zeznań. Rvła tajna 4- 
gentka, która początkowo mie- 
świadomie i bez własnej woli po 
magała przy przygotowaniu za- 
machu, nastepnie — gdy wta- 
iemniczono ją w zamiary mor- 
derców -— pomimo to nie zapo: 
biesła wykonaniu podwójnego 
zabójstwa i zaczęła mówić da: 
piero wledy, gdy była niezado 
wołona z zanłaty za swój czym. 
napewno nie fest klasycznyry 
świadkiem. Z drugiej strony jef 
szczegółowe, przynajmniej czę, 
ściowo dsiace się sprawdzić ze- 
znania. zdrzdzaią doskonałe m 
heznanie z materiałem stażty | 
szpiegowskiej, którego nie mô- 
gla posiadać osoba póstronna: 

Mieliśmy okazję rozmaw'ać 
akszernie o te” sprawie x pe- 
wią wtajemniezoną  osabhist9+ 
suia Surete Nationale. Urzędnik 
tu potwierdził nam, że sama. 
yskarżanie agentki isto'nie miae 
ia miejrce w tej forrre, w if 
k'ej podał ło miesięcznik an- 
mielski i stało si? Ee: ej 
dokładnego Śledziwa: dotych 
czasowe jego wynikł kolwer: 
dziły zeznania rzekomej agent- 
ki w tej części, która dotyczy 
jei pobytu na ziemiach franc 
skich. Oczywiście to jeszcze nie 
dowodzi, że była ona niemiec- 
ką taing agentka, transnartowa 
ła broń į snedziła ostatnia noe 
zamachnwcem marsylskim. 
Wyjaśnienie tuch danvch rnaf- 
dwie sie w rekach czynników, 
pracujących poza ramomi ofi 
cjalnego aparatu policyjnego.: 
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Dziewięć wyroków śmi 
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w procesie sabotażystów w Nowosybirsku 
Skazanie inżyniera niemieckiego wzbudza 
obawę bardzo ostrej reakcji Rzeszy 


MOSKWA, 22 11. (PAT). Na 
piątkowym posiedzeniu kole- 
gium wojennego w Nowosybir- 
sku wyszły na jaw pewne sen- 
sacyjne szczegóły w sprawie t. 
zw. „sabółażystów trockistow- 
skich* w kopalni Kemrowo `w 
zagłębiu Kużniemkim. 

Świadek Szestow, oskarżony 
w innej sprawie, oświadczył, że 
będąc w Berlinie, otrzymał od 
Piatakowa dyrektywy w spra- 
wie zorganizowania sabotażu i 
zamachów terorystycznych w 
zagłębiu Kuznieckim, 

Plan zamachu na Mołotowa 
wypracowany był w jesieni 
1934 r. Trockista Czerepuchin 
miał wykonać zamach na Moło 
towa w kopalni lub spowodo 
wać wypadek samochodowy. 
Dla tego celu wybrano szofera 
terorystę, dzięki jednak temu, 
je szofer rozwinął małą szyb- 
kość, samochód, którym jechał 
Małotow. przewrócił się tyłka. 

Świadek. Drobnis, oskarżo- 
ny w innej sprawie, zeznał, że 
wiosną 1935 r. widział się w 
Moskwie z Piatakowem, który 
zakomunikował mu, że w Ber- 
linie odbyła się konferencja z 
udziałem jego, Smirnowa i Sie- 
dowa, syna Trockiego. Konfe- 
rencja ta miała na celu przygo 
fowanie zamachów na Stalina 
oraz na kierowników partii i 
rządu, jak również  zorganizo* 
wanie aktów dywersyjnych. 

Wedle zeznań oskarżonych o- 
hvwateli sowieckich, inżynier 
Stickling stał na czele grupy 
kontrrewolucyjnej. 

Sam Stickling przyznał się 
do stawianych mu zarzutów i 
opowiedział szczegółowa o tym 
jak organizował sabotaże w ko 
palni, że w tym celu przybył do 
Z. S. R. R. i dzisłał razem z in-| 
żylerem niemieckim Arymon- |. 
tem. który został wydalony z 
| A A, a z w 
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Wojewódzki zjazd 

Federacii 

Wczoraj odbył się w Łodzi przy 
ul, Kilińskiego 49 wojewódzki zjazd 
Federacji Zw. O. O. Na zjazd przy- 
byli przedstawiciele powiatowych 
zarządów fedzracji, reprezentanci 


okręgowych związków b. wojsko- 
wych w liczbie ponad 200 osób. 

Zjazdowi przewodniczył gen. Ma- 
lachowski. à 


P, 4. 6. 8. 


granic związku 


mocarstwo obce. Wobec tego o- 
świadczenia przewodniczący Ul i 
rich zakomunikował, że dalsze; 
zeznania, dotyczące tej oficjal-| 
nej osoby, składać będzie Stick 
ling przy drzwiach zamknie- 


tych. | 
Wyrok 


Na niedzielnym posiedzeniu wie 
czorem zapadł wyrok, skazują- 
cy wszystkich oskarżonych, w 


nych na śmierć znalazł się rów- 
nież niemiecki inżynier górnic- 
twa -Stickling, 
MOSKWA, 22 listopada. (Pat) 'gromne oburzenie. Niemieckie 
koła polityczne mówią o ..,po- 
twornej samowoli sądu bolsze- 
wickiego*. W, wyroku nowosy- 


w Sowietach posłuchu, co skła- 


z nia do najgorszych obaw o losy; 
Ogromne oburzen'e innych obywateli niemieckich, | 
Niemiec wciągniętych przez Moskwę do 


BERLIN, 22 listopada. (PAT) ; mającego się odbyć jeszcze wiel- 
Wiadomość, że w procesie nowo- |kiego procesu pokazowego. 
sybirskim wśród 9-ciu skaza- 


|Z napięciem oczekują tu wyniku 
dzisiejszego protestu posła nie- 
mieckiego hr. SŚchułenburga w 
Moskwie. Liczyć się należy z b. 
ostrą reakcją rządu Rzeszy w ra 
zie odrzucenia prośby inż. Stick- 
linga o ułaskawienie. 


wywołała tu o- 
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wa okręty zatonęły 


LONDYN, 22 listopada, (Pa! ' 
Statek holenderski „Schelda”* . 
pojemności 300 tonn rozbił siv 
dziś z powodu mgty o skały Pa- 
ter Noster i zatonął. 

DUNKIERKA, 22 listopada — 
(PAT.) — Przy wyjściu z portu 


nastąpiło z powodu panującej 
mgły zderzenie hiszpańskiego 
statku „Christina* ze statkiem 


w roku ubie-'tym 1 obywatela niemieckiego, | birskim widzą oni dowód, że do rybackim. przybyłym z Ostendy. 
głym. W końcu swego zeznania inż. Sticklinga 1 8 obywateli so-| tychczasowe stanowcze demar- | Statek rybacki 
Stickling wymienił nazwisko o- wieckich na karę śmierci przez |ches rządu Rzeszy, nie znalazły 
soby oficjalnej, reprezentującej rozstrzelanie. 


poszedł natych- 
miast na dno. Dotychczas nie 
zdołano ustalić liczby zatopio- 
nych ofiar ani nazwy statku. 


Nowy rekord lofnięzy 


MOSKWA, 22 11. (PAT). 
Agencja Tass. podaje, że lolnik 
Niuchtikow na jednopłatowcu 
transportowym, zaopatrzonym 
w 4 motory o sile 860 hp. każ. 
dy, osiągnął z ładunkiem 13 
tonn wysokość 4.535 mtr., bi- 
jąc w ten sposób rekord, usta- 
nowiony przez lotnika sowiec- 
kiego Jumaszewa. 


— 


Pogrzeb min. Salengro 


stał sie poważną manifestacją przeciwko faszyzmowi we Francji 


LILLE, 22.11. (PAT) — Dziś od 
był się przy udziale  nieprzejrza 
uych tłumów ludności pszybyłych 
z calego knaju a nawet z zagranicy 
pogrzeb ministra Salengro. Trumnę 
umieszczcno naprzeciw ratusza na 
wielkim katafalku, ZASYPANYM 
NIEMAL WIEŃCAMI. Przed tru 
mną, przy której stali: BRAT 
ZMARŁEGO, BLUM- HERRIOT, 
inni ministrowie i wybitne osobistoś | 
ci, przedefilowały delegacje wszysj | 
kich organizacji, związków i syn | 
dykatów robotniczych, Premier | 
Blum wygłosił PRZERYWANYM| 
OD WZRUSZENIA GŁOSEM prze | 
mówienie, które glośniki transmitq | 
wały w całym Lille i najważniej 
szych punktach Paryża. 

Blum podniósł zasługi zmariegą | 
jako prezydenta Lille a zadanie je: | 
go, jako ministra spr. wewn. nkre: | 
Ślił jako przerastające siły ludzkie, 
stwierdzając równocześnie, że zmar 
ły sprostał mu w zupełności. Pre- 
mier Blum  tuapiętnował w naj 
ostrzejszych słowach kampasig 
kłamstw i kalumii, która spowods- 
wała Śmierć min. Salengro, przy* 


| 
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Przemówienie swe zakończył pre 
mier Blum wyrażeniem uczuć czci 
i przywiązania, które żywi dla zmar 
lego ministra cała Francja. 

Na ulicach miasta, przez które 
przeszedł orszak pogrzebowy zgro 
madziły się tłumy.  Przeszedłszy 
przez Roubaix, gdzie wyległo rów- 
nież kilka tysięcy ludzi, pochćd skie 
rował się w skupieniu na cmentarz. 
dokąd przybył już po ciemku. 

Nad grobem, oświetlonym por 
chodniami elektrycznymi, trzyma- 
nymi przez strażaków, POCHYLI= 
LY SIĘ W OSTATNIM HOLDZIE PODKREŚLENIE WSPÓLNEJ WO 
LICZNE SZTANDARY.  Trumnęj LI ZWALCZANIA FASZYZMU 
KDSZCZONA do ziemi. Na tym cere: | WSZYSTKICH UGRUPOWAN | 
monia pogrzebowa zakończyła sie; FRONTU LUDOWEGO. 


W-Paryżu 

PARYŻ, 22.11. (PAT) W chwili, 
gdy w Lille prawie półmilionowe 
tłumy odprowadzity na cmentarz 
trumnę ze zwiokami min. Salengro 
na terenie Paryża zorgańizowana 
została PRZEZ WSZYSTKIE UGRU 
POWANIA, NALEŻĄCE DO FRON | 
TU LUDOWEGO, ogromna manife- | 
stacja o charakterze zarówno żałch | 
uym, jak i politycznym, miała ona 
na celu nie tylko oddanie holdi | 
amariemu ministrowi, lecz także 


| 


| 


Maniiestanci podzieleni na 14 
grup, utworzyli pochód na prze- 
atrzemi od palcu Bastylii do placa 
Nation. Na trasie pochodu .zosiały 
rozmieszczone głośniki, transmitu- 
jące mowę premiera Bluma z Lille. 
W ten sposób manifestacja paryska 
została połączona z uroczystościa- 
mi żałobnymi w Lille, 


Równocześnie I W iNNYCH MIA 
STACH FRANCJI, łak w Lionie, 
Nimes oraz szeregu mniejszych 
miast i miasteczek, odbyło się licz- 
ne akademie żałobne, oraz pochody, 
zorganizowane przez partię gocja- 
listyczną lub Front Ludowy. 


WSZYSTKIE TE MANIFESTA- 
CJE MIAŁY PRZEBIEG SPOKOJ- 
NY. 


Tajemnicze morderstwo przy ul. Kilińskiego 225 


Piekarz zastrzelony w ubikacji podwórzowej 


Wezoraj o godz. 18-ej domj Nagle, zjawił się jakiś osob- 


zaalarmowani strzałem, lecz na 


pomniał głosownie izby, która 300 przy ul. Kilińskiego 225 stał się nik, który nagłym ruchem do- ul. Napiórkowskiego morderca 


głosami przeciwko 63 odrzuęciia 
nskarżenie zmarłego i zapowiedział, | 
że W PRZYSZŁOŚCI POŁOŻONA | 
BĘDZIE TAMA POLITYCE 
NSZCZERSTW, uprawianej przez 
część prasy. Naród francuski nie 
będzie tolerował oszczerczych ata-. 


10, 
Bożyszcze kobiet 


(LARK GABLE 


oraz nowa rewelacja 


DZIŚ PREMIERA! | 


MARION DAVIES: 


w oryginalnej komedii muzycznej p. t. 


terenem tajemniczego, morder- |hył rewolwern i z odległości kil- 
stwa. ku metrów strzelił Ciechochiemu 
W krytycznym czasie udał się w głowę. Piekarz runął na zie- 
do ubikacji podwórzowej 28-let-|mię, tracąc momentalnie przy- 
ni Wojciech Ciechocki, z zawo- | fomność. 
du piekarz, ostatnio bezrobot-| Po dokonaniu krwawego czy- 
ny, — nu, morderca wyszedł na ulicę 
Kilińskiego, skręcił w Napiór- 
kowskiego i skierował się w stro 
nę ul. Piotrkowskiej. 
Przez pewien czas mordercę 
ścigali dwaj lokatorzy domu, 


znikł im z oczu. 


W międzyczasie zaalarmowa- 
no pogotowie. W chwili wnosze- 
nia do karetki, Ciechocki zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. 
| Zwłoki przewieziono do prosek 
torium. Na miejsce krwawego 
mordu zjechali przedstawiciele 
władz. 


p 
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Wyniki śledztwa trzymane sQ 
w tajemnicy. 


Marszalek Śmigiy Rydz 


prezesem honorowym polskiego związku 


jeździeckiego 
WARSZAWA, 22.11. (PAT) —|Po odegraniu przez trębaczy na 
Dziś o godz. 12:ej w południe od-| trąbce mysliwskiej tradycyjnego 
ekranu oyla się uroczystość wręczenia p.| „Hailali prezes związku zwrócił 


Marszalkowi Śmigłemu - lydzowi 
henorowej odznaki jeździeckiej i o 
norówego przez Polski Związek 
Jeżdziceki. 

KRawalkada, składająca się, prócz 
olicerów, z cywilnych jeźdźców 
i amazonek w tradycyjnych stro- 
jach jeździeckich wyruszyła, po- 
przedzona sfotrą psów myśliwskich 
z przed koszar Szwoleżerów i prze- 
jechala ulicami Myśliwiecką, Gór- 
nośląską, Al, Ujazdowską du sie 
dziby: Marszałka Śmigłego - Rydza 
.- Gdy Marszalek Śmigly -© Rydz u 
kazał się na ganku swego mieszka 
nia, uczestnicy uroczystości powi 
tali go. po czym prezes P. Z, J. plk 


Reż. Lloyd Bacon 


twórca „Wonder:Baru* 


Marszałkowi honorowa odznakę 


fiarowanie mu godności prezesa ho | 


Brochwicz - Lewiński wręczył panu 


się do pana Marszałka z prośbą 0 
przyjęcie: godności prezesa „honoro 
weye Polskiego Związku Jeździec- 
kiego. i 
W odpowiedzi p. Marszałek dzię 
kuias za odznakę i przyjmując pre 
zesurę honorową zaznaczył, że sport 
jeździecki jest jednym z najbardziej 
odpowiadającym psychicznie: i fi 
zyvcznie człowiekowi, wyrabiając w 
wm serce jeździeckie, hart ducha 
iym bardziej jest mu miło przyjać 
tą gadnożć że sport ten opiekują 
sie tak szlachetnym zwierzęciem 
jakim jest koń, który „ciągle jest 
jeszcze niezbędny dla armii. Tu są 
'te punkty styczne pracy jeździec: 
twa i wojska. 


| 


E 


Felieton 


Lucyley i kobieta 


Gdy Lucyfer namówił pierwszą 
parę ludzką do grzechu — zakoń- 
czyła się jego ziemska rola i powró- 
ci} do piekła. Minęjo wiele tysięcy 
lat, aż nagle pewnego pięknego 
dnia Lucyfer przypomniał sobie © 
istnieniu Ewy i postanowił odna- 
leźć ją na ziemi. 


„Słyszalem, że kobiety na ziemi 
podobno znowu się poprawiły. Na 
znak skruchy obcięty sobie włosy, 
a w dziedzinie mody powróciły do 
listka ligowego. Nadeszła pora bym 
Ewę z powrotem zabrał do czyść: 
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ca . 

Tak powiedział dłabeł i jeszcze 
lego samego wieczora obserwował 
kobiety, Czekał na Ewę, by na niej 
wypróbować swe piekielne moce. 


IL 
W szeregi diabłów zakradl się 
niepokój. Na wiecu szatanów mó" 
wiono: 


„Coś niebywałęgo! Minęły już 
trzy dni i trzy noce, a Lucyfer 
wciąż jeszcze nle wraca. Tak dłu 
gi czas powinien mu byf wystar- 
czyć dla uprowadzenia Ewy do 
piekła. Dobrze będzie, jeśli sprawą 
bliżej zbadamy!... 

Misję tę powierzono Belzębubowi, 
który stwierdzić miał właściwą 
przyczynę tak długiej nieobecności 
Lucyfera i uspokoić stroskany rój 
diabłów, 


NIL. 
Belzebub powrócił z padołu ziem- 
skiego z nosem spuszczonym na 
zwintę, 


„l cóż? Co się dzieje?” — zapy- 
tali go pytaniami zaciekawieni dia 
belscy bracia, 

„Lucyfer już do nas me wróci” 
= odparł westchnąwszy  gięboko 
Bejzebuh i roniąc szatanskie izy... 

„Czy znałazł Ewę?” 

„Tak. Spotkał ią jeszcze tego sa- 
mego wieczora”. 

„Czy uprowadził ją?” 

„Wprost przeciwnie. To Ewa t 
śrowadziła Lucyfera. Całkiem zwy 
czajnie — poślublio go.” 

W tym miejscu  mwirącił 
szatan: 

«Biedny Lucyłer! Jakby prze 
czuwał, jaki go czeka los... W ostał 
nich czasach tak często wspominał 
9 swoich rogach,..* 

Michał Erdódi. 


Jakie 


| 
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Z nędzarza milioner 


Biedny robotnik z Polski magnatem w Kanadzie 


Historia zupełnie jak z bajki do działki złotonośnego terenu. | hogactw, pozostał człowiekiem 
Wieść o odkryciu Oklenda ro- |skromnym, wyruszył do Chicago 


Był sobie w Ameryce biedny ro- 


botnik, polak, a nazywał się An- zeszła się szybko po Kanadzie.|i ożenił się tam ze skromną pol- 
toni Oklend. Pochodzi z Wileń-;: Momentalnie znalazł się przed: ską manicurzystką, panną Czar 
szczyzny. Przed iaty niewielu, siębiorca, który ofiarował pola- |jnecką. Przywiózł Oklend młodą 
jaż po wojnie, wyjechał do Ame kowi milion dolarów za prawo 
ryki i osiądł w Chicago, w mie- ęksploalacji. Ale Oklend nie zła 


ście bogactw i nędzy. Mieszkał 
tu przez szereg lat, pracując 


ciężko na kawałek chleba. Już | 


komił się na milion. Nie posiada 


żonę do Kanady i wprowadził 


ia do swej rezydencji pod Toron 


to. Rezydencja ta zaiste pańska. 
jąc jednak odpowiednich kapita | Przedstawia wartość kilkuset ty 
łów, wszedł w spółkę z innym |sięcy dolarów. Wśród licznej 


ta przedwojenna Ameryka prze- przedsiębiorcą, zatrzymując so-|służby jest i kucharka polska, 


stawała być powoli ziemią obie-|bie 51 proc. zysków. I odtąd roz |gdyż Oklendowie 


nznają tylko 


cang. Szybkimi krokami nadcha | poczęło się dla polaka z Wileń- kuchnię polską. Oprócz aut ma 
dził kryzys. Rosły kadry bezro-|szczyzny życie, jak z bajki. Ży-| ją do dyspozycji własny samolot 


botnych, dla milionów ludzi roz 
poczynał się okres okropnej nę- 
dzy. Nasz Antoni trzymał się dłu 
go. Pracował przeważnie łopa- 
tą, wyrzucając ziemię pod budo- 
wę nowych olbrzymich gma- 
chów i nawet ciułał nieznaczne 
sumy na czarną godzinę. Aż 
wreszcie nadszedł dzień, że ro- 
bota stanęła. I nie zanosiło się, 


ciężka, wyczerpująca i źle płat- 
na praca skończyła się. Antoni 
Oklend stanął w obliczu nędzy. 
Było to w roku 1928. 

Ale Okłend słyszał jnż w Ame 
ryce o dalekiej krainie wszel- 
kich możliwości, o złotodajnej 
północnej puszczy kanadyjskiej. 
Wprawdzie skończyła się już go 
rączka złota w Ameryce, Nie sły 
chać było, aby w ostatnich cza 
sach odkryto jakieś nowe złoto- 
nośne tereny. Ale Oklend nie ro- 
zumował. Stracił pracę, miał 
trochę uciułanego grosza, więc 
było mu wszystko jedno, czy 


statystyczne 
wzrost zachorowań na tę ostrą mocą powiedział Roosevelt: 
chorobę zakaźną, 
czasami charakter epidemiczny. | si? męskich zostać powalonym 


aby ruszyła znowu. Nawet i 


set tysięcy dolarów. 


I włedy to Antoni Oklend po- 


myślał o tym, aby bogactwami 
swymi, zdobytymi w tak nadspa 
dziewany sposób, podzielić się z 
kimś bliskim. A że mimo swych 


l 


ła złota okazała się bogatszą, a- |i jacht. 
niżęli przypuszczał Okiend. Eks 
ploatacja szła żywo i fortuna |nieprawdopodobnie. A jednak 
polaka rosła błyskawicznie. Za:| jest prawdziwa. Kto w nią nie 
kupił sobie piękną rezydencję w |wierzy, może się zwrócić. o po- 
pobliżu Toronto. wartości kilku ; twierdzenie do księdza Szczepa- 
na Bubacza, proboszcza parafii 


Historia wygląda rzeczywiście 


udzielał ślubu młodej parze, a o- 
stalnio bawił w odwiedzinach u 
nich. 


R. N. 


Kalectwo Franklina Reosevelta 


Ofiara choroby Heine Medina 
Dwie są przyczyny, które zwró | Roosevelt brał w tej walce bez- 


paraliżem dziecięcym. 


ciły ostatnio uwagę szerszej pu: | pośredni udział, będąc od wielu 
bliczności na chorobę Heine-Me- | lat kaleką. Mając bowiem 38 lat 
dina, nazywaną również często przeszedł przez ciężki atak cho- 
roby Heine - Medina (paraliż 


Pierwszą jest fakt, że wykazy |dziecięcy). 


notują obecnie 


przyjmującą 


Złożony wówczas ciężką nie- 


„To upakarzające! W  pełn; 


Druga przyczyna ma charak- | przez niemowlęcą chorobę". . 


przeje swe zasoby -w Chicago, |ter polityczny. Łączy się ona z 
czy na dalekiej północy. I ruszył przebiegiem ostatniej wielkiej 
w świat. M wyborczej o fotel pre- | 


I mimo opinii wielu ludzi, że 
przez całe życie musi zostać ka- 
leką, zabrał się z niezwykłą ener 
gią, przy pomocy wybitnych le 
karzy, do wyleczenia się, względ 
nie do obndzenia uśpionych sił 
w bezwładnych dotychczas rę- 


Gdy przekroczył granicę Ka-|zydenta Stanów Zjednoczonych, 
nady, wdarł się wkrótce w pu-i W której zwycięstwo odniósł do- 
szczę, przedzierał się przez nia, , tychczasowy prezydent i Frap 
lub na szybkiej łodzi kanadyj- klin Roosevelt. Ten ostatni w cza 
skiej płynął po rzekach, umoszo Sie kilkumiesięcznej zaciekłej kkoh'i noaseh 
ny prądem. I oto stało się to,| walki wyborczej, wymagającej pacik 
czego może nawet nie oczeki-| wiele sił i energii, objeżdżał ca.| Dzięki też wieloletnim ćwicze 
wał, ale o czym marzył. W odle łe niemal Stany Zjednoczone, wy |niom, elektryzacji t cieplicom u- 
głości 800 mil od Toronto, w pro | głaszając wszędzie przeinówie- | dało mu się trochę obudzić do 
wincji Ontario, spostrzegł pewnie. j ruchu kończyny górne i dolne. 
nego dnia na dnie rzeki tuż u, Nie byłoby w tym nic nadzwy Musi jednak korzystać ze spe- 
brzegu twardą skałę z żółtą ży.,Czajnego. gdyby nie fakt, Że cjalnego aparatu wsnierającego. 
łą. Zatrzymał się, zbadał żyłę, | 


|Św. Szczepana w Chicago, 


która wybiegała z rzeki na ląd i| 


Wziął z sobą próbkę, udał się do 


władz i otrzymał prawny tytuł: 


Bziś wieczorem spotykemy 
stwierdził, że żawiera oną złoto. FqTrzapozy mewy wawa SO Wszyscy 
Podwieczorki taneczne codziennie od godz. 5 do 8 w. z pelnym prograniam artystycanym. 


Konsumoja zł. 1.20 


"Nr. Sta 


Instrumenty się łamią 


Kiopoty chirurgów so- 
wieckien 


„Prawda” zamieszcza artykuł 
prof. Burdienko, zasłażonezo dzia- 
łacza naukowego o sowieckich in- 
strumentach chirurgicznych. Prof. 
Burdienko stwierdza, że sowieckie 
instrumenty chirurgiczne są złe pod 
każdym względem: jakości materia- 
iu, konstrukcji i wykonania. Zuży- 
wają się bardzo szybko, tępią i nie 
nadają do ostrzania, Szczególnie 
tandentne są instrumenty używane 
do operacji kości, łamią się bawiem 
i szczerbią, co szczególnie jest 
niebezpieczne przy operacjach -tre- 
panacji czaszki. Igły używane do 
zszywania gną się i często łamią. 
Jeszcze gorzej przedstawia się spra 
wa ze skomplikowaną aparaturą 
elektryczną, coraz częściej stosowa 
ną w nowoczesnej chirurgii. 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 
wizy: francuska, belgijska, 
niemiecka — zł. 5— 


Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
j Palestyny 


GRBIS, Potkowia f 


telefony: inform. 249-353 
turyst. 349-49 


NA MORZU. 

Ciotka- Eulalia. odbywa podróś 
morską poraz pierwszy. Spodzie- 
wając się morskisj choroby, pyte 
kapitana okrętu: 

— À w zaleci mi pan do picis” 

= W takich wypadkach — la 
skawa pana — najbardziej wskaza 
ne jest to, co najtańsze. 


w „EABARINEE* 


B. PILNIAK 


Czlowiek z Północy 


W północno - wschodniej czę] koszuli jak dzikus, ale jego o- 


ści Rosji europejskiej istnieje 
cała masa wsi i osiedli, które 
jeszcze nie są oznaczone na žad 
nej mapie. 

Tam na olbrzymich przestrze 
niach leśnych, ludzie wycinają 
drzewa, spławiają je rzekami, 
łowią ryby, polują. Osiedla są 
od siebie oddalone o setki kilo- 
metrów. Niebo jest szare, rzeki 
są obfite w wody, puszcze są 
nieprzeniknione. Zima jest bo- 
gata w śnieg i ma bajeczną zo- 
rzę północną. 

Pewnego dnia przybył do Mo 
skwy człowiek z tej okolicy, z 
mad brzegów rzeki Kieltma. — 
Qdszukał redaktorów gazety ra 
diowej dla chłopów | w sposób 
bardzo 


czy były pełne życia i sprytu — 
Liczył około 30 lat i nosił okrą- 
głą brodę. Moskwa wydała mu 
się równie przerażającą jak mo 
skiewskiemu obywatelowi pra- 
puszcze północy z ich niedźwie- 
dziami, wilkami i rysiamt. 

W redakcji gazety radiowej 
zjawił się na krótko przed godz. 
7-mqą rano i czekał w przedpo- 
koju do godz. 2-ej po południu. 
W ciągu tego czasu zdołał za- 
znajomić posługaczkę biurową 
ze wszystkimi przeżyciami swej 
podróży. 

W pokoju redaktorów złożvł 
na ziemi swój tobołek podróż- 
ny obok krzesła, na którym u- 
siadł i odtąd zachowywał się 


prymitywny i mglisty| jak równy wśród równych. Je- 


opowiadał o przebiegu swej polgo oczy śmiały się. gdy zaczął 
dróży. Pierwszych 300 kim, od-| opowiadać. 


hy? piechotą. Po tym aż do rzeki 


„..Jakoż sprawa tak się nto- 


Kotlas płynął tratwą. W mieście | żyłą”, W tym miejscu przymru- 
Kotlas został aresztowany, po-|żył oko, jakby brał na ceł reni- 
nieważ okazało się, że jego pa-|fera. — „W mojej wsi rodzin- 
piery nie są w porządku. Kiedy| naj nikt z chłopów nie wierzy 
go wypuszczono na Wolność ©d-| w radio, a we wsi, w której ja 


z nimi, że się udam do Moskwyj mi moją piękną żonkę ; oddaj- 


i że stamtad będę do nich mó-|cie 


cześć przewodnicząceran 


wil, aby nareszcie uwierzyli, że| gminy, towarzyszowi Iwanowi- 
ja mówię da radia, a nie sza-|czowi. Jestem w wielkim mieś- 


tani.“ 


cie. w Moskwie, i mówię do ra- 


Kierownik klubu rozwinął dis, co towarzysz redaktor mo- 


przy tych słowach swój tohołek 
wyjął z niego rulon srebinych 
moneł i postawił go na stole re- 
daktora. 

„Z wielkim trudem przywio- 
złem te pieniądze. — Zebrsli je 
chłopi, aby wam zapłacić. A te- 
raz pozwólcie mi, abym moim 
chłopom opowiedział o podróży 
żeby nareszcie uwierzyli“. 

Redaktorzy gazety chłopskiej 
śmiejąc sie przyjeli kierownika 
klubu z północy bardzo serdecz 
nie, zgodzili się na to, aby mó- 
wi? do raTa i wysłali nawet do 
jego wsi depeszę. 


że potwierdzić..." 

Tego samego wieczoru znikł 
z redakcji, nie odębrawszy bie 
letu kolejowego, ani teź należ- 
ności za podróż, którą mu s28y- 
gnawano... 

W tym czasie przygotowywa- 
ła się Moskwa na długą zimę.— 
Wielomilionawe miasto z masy- 
wem swych domów i sznurami 
aut zalane w nocy światłem e- 
lektrycznym, za dnia dymem i 
pyłem, oddawało się swoim !undz 
kim sprawom. Miasto żyłc, u- 
mierało, kochało, stało w dłu- 
gich ogonkach przed kinami i 


Trzy dni kierownik kluhu swej piekarniami, słuchało przy za» 


dził w pokojach redakcyjnych 


chodzie słońca znaku syren fa- 


czekając na godzinę przeznacza | brycznych. Kobieta, która sprzą 


ną na dodatek 


radiowy dla tała w gazetee radiowej dia chło 


chłopów. Spał na jednym ze stoj pów, opowiadała po tym pra- 
łów, Na miasto nie chciał pójść: | cownikom, fak to prezes k!ubn 


wyznał otwarcie, że się bol. 


z dalekiej wsi północnej przyjął 


Trzeciego dnia przemawiał) wannę za klozet. 


do radia. Kiedy stanął przed mi- 


| krofonem, zabłysły mu oczy. 


Po trzech miesiącach przy- 
szedł list do chłopskiej gazetki 
radiowej. Listonosz przyniósł 


„Hola, kg c ojcze wę go o wczesnej godzinie rannej 
— zawołał. — Tu jestem ja, Pa-| kiedy jeszcze panował mrok. — 


wić i podziękować wam oraz 
wszystkim innym redaktorom. 
Doszedłem szczęśliwie do dó- 
mu, nikt mnie nie aresztował. 
Zima jest u nas bardzo obfita 
w śnieg. Mego głosu w radio 
nikt u na: nie słyszał. Na wio- 
snę bowiem, w dwa miesiące 
po tym, jak się wybrałem w dro 
gg do Moskwy, chłopi zniszczyli 
głośnik, a k' edy się dowiedziefi. 
że zostałem w Kotlas areszto- 
wany, rzucili go do wody. y 
czę wam dalej dobrego zdro- 
wia. 

Kierownik  klmbn 
Krajnik". 

Paszucha miał zielonkawe © 
stre i mądre oczy rysia leśnego, 
jego broda szybko rosła, jego 
włosy opadały po obu stronach 
głowy, jak słoma na dachach 
chat chłopskich. 

Ale w jego ojczyźnie nie ma 
dachów słomianych, bo tam nie 
unrawia się zboża. Pod szarym 
niebem stoją pośrodku puszczy 
małe chatki z dachami potryty- 
mi z grubsza obciosanymi des- 
kami. W lesie żyją niedźwie- 
dzie, jelenie, wilki, lisy, rysie. 
kuny, łasice, sobole... W zimie. 
kiedy o trzeciej po południu 
iest już ciemno,  rozbłyskuje, 
świeci, igra światłem i znika w 


'Paszucha 


był podróż do Moskwy (kolelą| mieszkam, ja sam jestem kie-|szncha. Kiedy od was odszed- 
na gapę, albo pieszo na ledwo|rownikiem klubu radiowego — | łem. pojechałem na mojej trat- 
trzymających sie podeszwach). Ustawiłem głośnik, ale chłopij wie dalej. W Kotlas aresztowa- List brzmiał: b i 
Moskwę osiągnął w piątym miej oświadczyli, że to jest sztuczka,no mnie, ale wasze pieniądze ZA Jest w tej okolicy wiele wsi. 
sącn podróży szatana 1 sam wynalazek też|ocalałv. Chłopi, słyszycie mnie?| .Kochanv towarzyszu redak-|osad, dosyć ludzi. ale na żadnej 

Ten człowiek wyglądał wijest szatański, Nie mogłem ich| To ja jestem, wasz kierownik |torze! W pierwszych wierszach| mapie nie me z tego wszystkie- 
imagh eiżypąch | <amodziałowajl od tago iwiaść Urańwiłem vię'klubia' Paxzucha  Paxdrówcja mega lisia musg wa: wordco! ge Sadr 


Położono go pod elektryczną | nieskończoności zorza północ 
lamną na stole sekretarza. na. 
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Krwawa tragedia przy u/. Składowej 


Rozbestwiony zbir zabił jednego sąsiada i dwuch ciężko ranil 
Jesi podejrzenie, że rodzima zbrodniarza usiiowaja podpalić dom mieszkalny 


Marian Węgrzynowski. Każdy|tzył, że musiał strzelać, ponie-|krwawcego dramatu zjechali 
z nich został ugodzony jedną| waż go napadnięto, przedstawiciele władz z kiero: 
kulą. Dwie kule omal nie ugo-| Bierkowski broczył krwią.'wnikiem I brygady wydziału 
dziły zwabionego awanturą bra| Wytłomaczył, iż został pokłuty ;Śledczego, kom. Kowalczykiem 
ta mordercy Grzegorza Bier-|aożem. Tymczasem okazało się | 1a czele. 

Współpracownik nasz nalych-|winien, iż go wyeksmitowali | kowskiego, również zamieszka- | jednak, że w czasie ucieczki u- j Gdy współpracownik „Głosu 
miast pospieszył na miejsce zaj| Bierkowski jednak, w daiszym |łego przy ul. Składowej 38. Na|derzył głowa o furtkę i dotkli-| Porannego” rozmawiał o zaj. 


Wczoraj po południu redak-|stkim flaki wypuszczę”, 3 
ścia. Relacja jego brzmi jak na-|ciągu wznosił różne okrzyki Jeż w porę odciągnęła go| wie się zranił. jścia z bratem zabójcy, nadje- 


cja „Głosu Porannego“ została | grzynowska wyszła do przed- 
zaalarmowana wiadomością 0 |sionka i poczęła prosić awantur 
krwawuj tragedii, która roze-|nika, ahy się uspokoli, tuma- 
grała się przy ul. Składowej 38. |cząc, że przecież on sam jest 


stępuje: walił w okna sąsiadów z niebezpiecznego miejsca żona z chała karetka pogotowia. ce- 
4 Awantura zwabiła do przed- Pozostałe 2 kuie przebiły drzwi Zgon iedie ofiary lem przewiezienia zwłok zabi- 
Na miejscu zajścća  |sionka rodzinę  Węgrzynow: | Somórki. Udeczk . iteko Dabrowsktego do prosek- 
skich i Dab:owskich, » in- 1 ; EZ use ;„|torłum. W czasie wynoszenia 
seb: tekalatów. "Gdy oki: 0. SER | Do ofiat kiwawego zatscia i utok z mieszkania rozgrywały 
ni wszyscy naprzeciw Bierkow- się wstrząsające sceny rozpa- 
skiego, fen nagle doby} reweł- czy. 
weru („Mauzer*% kaliber 6.35) i 
skierował lufę w stronę zebra- 
nych. Wówczas jeden Z nich 
krzykraął: „Nie bóicie się ön 
ma tyiko straszaka*. 


Posesja przy ul. Składowej 
88 składa się z dwuch części: 
z budynku mieszkalnego, w kió 
rym mieszka 10 rodzin robotni 
czych oraz z budynku fabrycz- 
nego firmy Fiedler i Spadko- 
hiercy. 

Jednym z lokatorów domu 
był niejaki 44-letni Jan Bier- 
kowski, zatrudniony ostatnio 
jako robotnik w firmie „Blum 
i Monitz*, Bierkowski, posiada- 
jący żonę i 4 dzieci, dawał sie 
t'ale we znaki lokatorom do- 
mu. był bowiem znanym w o- 
kolicy awanturnikiem. 


Tło awantury 


Maltretowani lokatorzy osta- 
tnio zwrócili się do właściciela 
domu Czesława Waltera (Smu- 
gowa 12) z prośbą, by wyeksmi 
tował rodzinę  Bierkowskich. 
Ponieważ awanturnik zalegał 
równieź z opłatą komornego za 
iok, mimo, iż tygodniowo zara 
biat 45 zł, Walter wniósł skar- 
ge do sądu o eksmfisię, popiera- 
jąc swe żądanie podpisami lo- 
katorów. 

Niedawno odbyła się sprawa. 
Sąd orzekł eksmisję Blerkow- 
skiego, wyznaczając termin na 
dzień 9 grudnia. 

Bierkowski  zapałał żądzą 
zemsty. Już w sądzie groził są- 


Do dokonaniu krwawego czy | wezwano pogotowie ratunkowe 
nu, Bierkowski rzucił się do u-| miejskie. Przybyły na miejsre 
cietzki, Wypadł na ulice S$kła-|!ekarz. dr. Frank, stwierdził KOBE 
dowa i począł biec w  stronę|zgon Bogusława Dabrowskiego Pali się! 

P. 0. W., ścigany okrzykami: | wskutek rany postrzałowej w ©0-| W 5 minut po wywiezieniu 
„Trzymać bandytęt* - Biegnące- | kolicy serca. k , |zwłok, nastąpiła mowa, pełna 
mu z rewolwerem w ręku Bier-| U Tomasza Wesrzynowskie- | zgpozy scena. Współpracownik 
kowskiemu zastąpił drogę listo-| 0 lekarz stwierdził rane po-| nasz, przebywający w mieszka 
Smiertelne strza'y nosz. Wówczas zbrodniarz skie | strzałową klatki piersiowej, Aniu brata zabójcy, usłyszał na- 
; ; rowa} w jego stronę rewolwer.,u jego syna — przestrzejenić | «ję przeraźliwe okrzyki „Pali 

W tym momencie Biervkow- | Listonosz odsunął się, a Bier-|ręki. Tomasz Węgrzynowski 1| sfet j 
skł oddał w kiernnku zehra- | kowski biegt dalej. Przy zbie-|jego syn Marian zoslali pize à 
nych sąsiadów 5 szybko pa 50- |gy ulig Składowej i P. O. W.| wiezieni do szpitala św. Józefa | 
bie następujących strzałów. Lo | <astanfio mu drogę kilka prze-| Stan Tomasza Węgrzynewskie-| 
katorzy rozbiegli się w poplo- skedniów.. Wówczas  zbro.igo iest groźny. | 

ji 
| 


Z mieszkaniu Jana Bierkow 
"kiego poczęły się wydobywać 
kłęby dymu. Ponicwaź mieszka 
ue było zamknięte fżona i dzie 
ci zabójcy w miedzyczasie 


zdzieś się ułotnih), kilku męz 


chu. |dniarz skręcił w lewo į pobiegł| Pogotowie ratunkowe wezwa 
Na miejscu pozostali jedyniej na postermnek nolicyjny  na| 10 również na posternnck poli- 


ranni: 36-letni Bogusław DaA- dworcu Łódź - Fabryczna. nii, gdzie Jekarz opatrzył TANY| („ky nie tracąc zimnej krwi 
browski, 50-letni kowal To-| Tu dyżurnemu przodowniko. | Brerkowski Ro. okaga itak przybndów- 
masz Węgrzynowski i jego syniwi złożył rewolwer i oświad-. W międzyczasie pa miejsce |ki. skąd wybiła szyby w mie: 
7 CLE CERERE ET E ES EE S W RE EE EE ODU bierkowskiesye j na 
! | nedve zorygnizowac) akcj* ra 
aF i 8 |tankową.  Poczęto wnosić do 
p ź | mieszkania Bierkowskiego przez 
Be JO |okno wiadra z wodą i załewać 
; ” . |źródło ognia. Na szczeście Uudu 
Doniosłe uchwały zgromadzeń publicznych ło się ogień stłumić w zarod 
Hasło „Dni kolonialnych” znala- | rzesze hezrobotnych : zapewnić ros | trzebom Polski w dziedzinie eks. | s x 
zło w calej Polsce bardzo żywy od: | wój miast, pansji ludnościowej i gospodarczej | Powod odpalenia 
dźwięk, którego wyrazem były liez} c) Polska musi mieć dostęp do ze | Zebrani oświadczają, że rząd Rze 5 F W = p - 
ne zgromadzenia publiczne, akade- | morskich wolnych przestrzeni, aby | czypospołitej w dalszej swej akcji] W czasie gaszenia ognia w 
mie ł obchody urządzone w nie-| uzdrowić swoje stosunki społeczne | na rzecz potrzeb kolowłalnych Poł | ieszkaniu zbrodniarza znak- 
dzielę z tłumnym udziałem obywa: | w miastach i na wsi. ski znajdzie trwałe oparcie w soli: | 719n0 nasycone naftą Piz 
teli i przedstawicieli władz. d) Polska powinna mieć kolonie, | darnej postawie calego społeczeń- które leżały; obok rozpafonezo 
Na zebraniach tych uchwałono | bo one tylko daja możność nieskrą stwa, któte przez powszechny it piecyka. Stała również butelki 
rezolucje, wyrażające postulaty pol| powanego zaspokojenia potrzeb ga | dzia? w lidze morskiej i kofonialnej| nafta. Istnieje podejrzenie 


siadom, którzy złożyli dlań nie| skje w sprawach kolonialnych. | spodarczych i łudnościowych pań: | da czynny wyraz swego zdecyto |? usiłowano nodnalić dom i że 
przychylne zeznania, iż krwa-| Na. zgromadzeniach wspominano | stwa polskiego. wańcgó ustosunkowania się do to uczyniła żona lub najstarsza 
wo się z nimi rozprawi. Dodał | postać zasłużonego pionera pol-| 2) — że w oświadczeniu przed | kwestii kolonialnej. | córka zbrodniarza, które, jak 
przytem „kamienicy nie ODUSZ-| skiej myśli kolonialnej é p. gen. | stawicieli rządu polskiego na [0 * to zauważyli lokatorzy, ehvt 
tzę, choćbym ją miał podpalić 


G. Orlicz - Dreszera, kśórego zasłu| rum międzynarodowym w Genewię| W Łodzi odbyło się wielkie zgro | kiem ulotniły się z domu, zabie 
gi podnoszono w przemówieniach. | społeczeństwo polskie widzi pier: ; madzenie członków L. M. i K. w F4/P£ ze soha cenniejsze przed: 

Uchwalane dzisiaj w całym krajg | wsze wystąpienie na drodze akcji, | sali rady miejskiej. | 
rezolucje można ująć w następują-| dążącej do zadośćuczynienia -po- Niezwłocznie wdrożono po- 
cych punktach: ścię za Stłanisławą Bierkowską 


bacznie zwrócenie uwagi m ad ADABEGI GZIEŃ ZJAZdU | zo Darowti tt robot 


i wszystkich was pozabijać”, 
Od owej chwili Bierkowski 
niemał codziennie wszczynał z 
sąsiadami awantury, grożąc im 
stale zabiciem. W groźbach 
tych wtórowall mu żona i doro 


mA Z O ON A z w EE O A 


łe dzieci, nienia kolonialne — staje się dla| | miki / firmie «Karol El: 

narodu naszego jednym z najwa: | harcerstwa w Łodzi |serte. ojeierócił ŻW 1 matolet- 

Krytyczna chwila niejszych zagadnłeń państwowych, | Wczoraj drugi dzień obradował Zkoleł naczelnik harcerstwa p. | nie dzieci, kiórych był jedy 
Wczoraj około godziny 2 po ponieważ; w Łodzi wszechpolski zjazd harcer, Olbromski odczytał pamiętny roz | nym żywicielem 


Cieżko ranny Węgrzynowski 
wraz z synem prowadzi kuźnię 
przy ul. Składowej 38. 


południu Bierkowski wrócił z; 3) Polską musi mieć zapewnione stwa polskiego, zwołany z racji kaz Marszałką Piłsudskiego o za 
miasta silnie podniecony. Gdy | surowce dla odpowiedniego uprze przypadającego 25-lecia ruchu har: ' szczytnej roli harzerstwa w walkach 
wszedł na podwórze, uderzył w | mysłowienia krajn, cerskiego na terenie okręgu łódz | z najeźdźcami na wszystkich po- 


okno sąsiadów Węgrzynow.| b) Polska mysi mieć rynki zbytu, | kiego. łach wojesnych. Zgromadzeni wy Krwawa tragedią przy ul. 
skich, krzycząć: „Ja wam wszy aby w przenryśle swym zatrudnić w godzinach przedpołudniowych słuchali stojąc rozkazu, po czym Składowej wywarła w okolicy 


CEA odbylo się nabożeństwo w kate 
drze, odprawione pzez biskupa Ja 


Uroczystość otwarcia iterken] MIIL JONY 


czytały tę powieści 


orkiestra odegrała hymn I Brygady. | acromne wrażenie. 


? (LU znanego Żolaierza, gdzie złożyły 
Domu Robotniczego przy ul. Wysokiej wieńce w imienit harcerstwa. 


W dnia wczorajszym o godz. 11; Domu Robotniczego na własność| Po nabożeństwie oddziały har 
przed poł. odbyło się uroczyste | komisji centralnej związków ZAWO | cerskje z chorągwiami oraz oddzia 
otwarcie Domu Robotniczego, | dowych. W. imieniu Centr. komisji ły strzeleckie i inne delegacje po 
wzniesionego zbiorowym wysilkiem | wygłosił przemówienie b. poseł | Krewnych orgamiacji zgromadzty 
robotników łódzkich. Kwapiński, w imieniu CKWPPS się w sali YMCA przy al. Traugutta 

Przemówienia do zebranych ro-| przemawiał b. poseł Pnżak, w imie | np, 3, gdzie przy wypełnionej po 
botników wygłosili pp. Wojdan ?| niu zarządu Okr. kom. związków | prezegi sali odbyła się akademła. 
Walczak. Po tych przemówieniach | zawodowych — Szcze:kowski, z ra Obrady zagaił inż. Wojewódzki, na 
uastąpił symboliczny akt oddania | mienia OKR FPS — Chodyński. stępnie wygłosił przemówienie prze 

| wodniczący zarządu głównego har 


Zapalila się hawelna cerstwa ks. Jan Manersberger. 


w firmie Tietzen i S-ka przy ul. Andrzeja 


Wczoraj o godz. 3 po poł. wy-| Wysokość strat nie ustalona. DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
buch? pożar na posesji fahrycznej| - O godz. 5 po poł. wybuchł pożar siejszej dyżurują następujące apte- 
firmy Teodor Tietzen i S-ka, Sp | na terenie posesji J. L. Gutiego ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 
Ake. przemysłu dawelniansgo (An | (Zachodnia 54). Od rozpalonego pio 34); Rychtera i S-ki (11 Listopada 


nna A O OZ 


Pss: ca zapalila się ściana w ubikacji 36); J. Zundełewicza (Piotrkowska B 956 l © W 
pa +38 firmy  zapafila sią! mieszkania Mojżesza Montaga. |2: 4 A baz e e ERGA ig ła gÉ 
ny- a ih yte oper ; i 
ję cz Ró, Po pér! adik Ay Eara e " cj M. Lipieca (Piotrkowska 193; W. | rozchwyłtanych i wyczerpanych! 


godzinie ogień został ūgasvony. Kłopotowskiego 1 .S-kt (Rzgaw | 


_GLOS SPORTOWY 


MaE Lódź, dnia 23 listopada 1936 r, 


raków zdobył pucharPo: ski 


ije Poznań 2:0 (2:0) 


Porażka Warty 


w Magdeburgu 

BERLIN, 22 listopada. (Tel. 
wł.) — Rozegrany w Magdebur- 
gu mecz bokserski pomiędzy 
Warłą poznańską a drużyną 
Punching zakończył się zwycię- 
stwem drużyny niemieckiej 
stosunku 10:6. 


Perry walczy 
40 razy z Vinesem 


Z Ameryki donoszą, że Perry, 
który niedawno przeszedł na zawo 
dowstwo, podpisał zobowiązanie ro- 
zegrania w różnych miastach aż 40 | 
spotkań z Vinesem. 


Drużyna 


POZNAŃ. 22 listopada. (Tel. 
wł.) — W finałowym meczu pił- 
karskim o puchar Kraków poko 
nał Poznań 2:0 (2:0). 

Kraków wystąpił w zapowie- 
dzianym składzie, opartym pra- 
wie wyłącznie na -Cracoii. Nato- 
miast Poznań osłabiony był bra- 
kiem Mikołajewskiego i Markie 
wicza. 

Szczególnie brak pierwszego 
odbił się ujemnie na linii ataku 
gospodarzy, gdyż Konopa był zu- 
pełnie niezdolny do prowadze- 

Pierwszy mecz ma się odbyć 6|nia napadu. 
stycznia w Nowym Jorku, na słyn- 
nym  stadiosie Madison oi 
Garden. 


jedzie do Hollywood 

4-krotny mistrz olimpijski Jesse| W dniu wczorajszym rozeszły 
Owens został podobno zaangażowa Się na Śląsku pogłoski o nagłym 
ny przez wytwórnię filmową Holly-| wyjeździe z Wielkich Hajduk 
wood. dwuch znakomitych piłkarzy pol | 


1 Dzienniki amerykańskie twler- skich: Wodarza 1 Urbana. 


üza, że za jeden występ Ovens ma 
otrzymać 50 tysięcy dolarów. 


Dfwarcie sezonu 


szermierczego w Łodzi| 

W Łodzi nastąpiło otwarcie x 
zom szermierczego. Pierwsze me- | 
cze o mistrzostwo okręgu, rozegra- | 
ne w szabli i szpadzie dały nastę 
pujące wyniki: 


WKS — KS Tramwajarze 19:13, 
PKS — KP Elektrownia 19:13. 


w 


Wedle lansowanych wersji, 


zwyciężając 


Wczoraj zakończona została 
7 kolejka mistrzostw kl. A. ' 


piłkarze Ruchu wyjechali do Ber | mentowany. Mówi się o dużym | 
lina, a stamtąd udadzą się na| wynagrodzeniu, 
Śląsk niemiecki i wstąpią do jed-!piłkarzom polskim, lansowane 


oparia ma Cracovii 


Do przerwy drużyna Pozna-| Po zmianie pól, już w pierw- 
nia mogła jeszcze zadowolić. Po |szej minucie opuszcza Musielak 
zmianie pól natomiast, zdecydo- | na kilka minut boisko z powodu 
wanie górował Kraków, a jedy- kontuzji. Niebawem wraca, jed- 
nie niedyspozycja strzałowa na- |nakże statystuje tylko (na pra- 
pastników  uchroniła Poznań |wym skrzydle). 
przed wyższą cyfrowo klęską. Kraków ma w tym okresie zde 

Pierwsza bramka padła w 35,cydowaną przewagę. Nie może 
min. ze strzału Krawczyka. W 5 | jednak, dzięki ambitnej obronie 
minut później, wskutek nieporo= | gospodarzy, uzyskać bramki. — 
zumienia w linii obrony gospo- | Pod koniec gry Kraków nie wysi- 
darzy, pada druga bramka dla la się zresztą, mając zapewnione 
Krakowa, strzelona przez "Baja. | zwycięstwo. 

Stan ten utrzymuje się da śą Zwycięstwo Krakowa, który 
wy. — we wszystkich liniach był wyraź 


nej z miejscowych drużyn. są pogołski, że gracze Ruchu 
Pogłoski o ucieczce Wodarza i przejdą na zawodostwo. 
Urbana, reprezentantów .Polski 
i bezwzględnie doskonałych gra 
czy, wywołały na Śląsku zrozu- 
miałe poruszenie. 
Nagły wyjazd jest szeroko ko- 


Najbliższe godziny wyjaśnią 
|powód nagłego -wyjazdu Woda- 
rza i Urbana. 


Gdyby istotnie okazało się, że 
wstąpią oni do zespołu na Ślą- 
sku niemieckim, mielibyśmy no- 
wą, przykrą sensację. 


jakie obiecano 


$okól awansuje w tabeli 


niespodziewanie lokalnego rywala 


Tabela mistrzowska przedsta 
wią się następująco: 


Sędziował dobrze 
dziński. 


p. Pogo- 


nie lepszy od gospodarzy, jest 
najzupełniej zasłużone. 

Kraków nie miał zupełnie sła- 
bych punktów. W tej wyrówna- 
nej drużynie wyróżnił się przede 
wszystkim Pajak w obronie, Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
również Korbas na środku ata- 
ku. — 


Poznańska drużyna zestawio- 
na była nieszczęśliwie. Poza tym 
drużyna nie wierzyła w możli- 
wość zwycięstwa, chociaż taka 
ewentualność nie była. bynaj- 
mniej wykluczona. zwłaszcza 
pod koniec meczu, kiedy Kra- 
|| nie wysilał sie na podwyż: 


f senie wyniku 
g) Bardziej ambitny 1 lepiej zgra 


Doskonali piłkarze Ruchu nagle wyjechali zagranicę 


ny atak poznańczyków mógłby 
się pokusić pzynajmniej o zdo- 
bycie honorowego punktu. U po 
konanych stosunkowo najlepiej 
wypadła pomoc. W ataku zado- 
| wolił jedynie Musielak , 


Dzięki temu zwycięstwu, Kra- 
ków zdobył po raz pierwszy pu- 
char p. Prezydenta. Zwycięstwo 
Krakowa jest równocześnie suk- 
cesem Cracovii, która pod firmą 
reprezentacji Krakowa pokona- 
ła Ligę państwową 5:3 i Poznań 
2:0. 

Widzów zgromadziło się na 
czu około 3.000. 

Zawody prowadził p. Kossek 
ze Śląska. 


Ex-ligowy o!ąsk 
przegrywa z Naprzodem 
W dalszych rozgrywkach o mi 


W Pabianicach odbyło się je- : ; Na wyróżnienie zasługują: | stzostwo ligi śląskiej, ex-ligowy 
TEASEE OO" PRZ HESJI . U- 2 17:4 . Szy p 
dno spotkanie pomiędzy lokal- : dario = ~ kę. Jędrysiak i Winczewski z Soko| Śląsk przegrał z Naprzodem 2:3 
Składaicie ofiary na z- nymi rywalami Sokołem i P. T.| ** 2 e i5 "„|ła i Szymański z P. T. C. (0:2). W tabeli prowadzi w dal- 
m à dla bez- © oczekiwane zwyci ięstwo| 3. W. K. S. 7 9 19:10) Widzów około 700 osób. szym ciągu Naprzód z Lipin. 
ową pomoc a DEZ- gniósł beniaminek ki. A, a-| 4. P. T.C. 7 8 8:7 
robo nych. wansując w tabeli na a drugie | 5. Widzew 7 7 8:10) FEMME £ AEREA Ee ETRA: 
Korio E.K.0. 70200 miejsce. | 6. L-T 8. G. 7 6 17:11 $; atkówka j K6GSZ oyta 
EEn a 7. Burza ORAL 2) c y 
8. Wima 1:5. 1740 Wczora'sze mecze mistrzowskie w O 
ch ki iÉ G ai ę 39.8. K. S. 1 5 1 :24 W sobotę j niedzielę odbyły | dzy I. K, P. [| U. R. zosta- 
ca uUpI 0 a ©  i-00Ł.K.SSIb 7 3 10:24 > 


Tak twierdzi prasa śląska o Warszawie 
W piłkarstwie śląskim wre.. Afe Śląsku pewien dygnitarz warszaw 


ra korupcyjna, wykryta tuż przed ski, przedstawiciel czolowego klu | stangły drużyny w następują- 
zakończeniem mistrzostw ligi, wy:| bu sportowego stolicy, który per: cych składach: 


wołała wielką burzę, Prasa sypie | traktował z licznymi osobami, pro 
rewelacjami i pseudo - rewelacjami | sząc je o użycie wpływu na znane 
Z płaszczyzny zagadnienia, kto jen go piłkarza „Śląska”, reprezentan 
winien bagnu w śląskim footbalu, | ta Polski — Goda, by ten zdecydo / 
przechodzi się powoli do ataków | wał się zasilić szeregi drużyny war 
na inne okręgi. szawskiej, za co oczywiście otrzy» 


Łodzi 
nów. 
Wyniki techniczne przcdsła- 

wiają się następująco: 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA KL. A. 
H. K. S. — I K. P. 2%. 
BE — Bar - Kochba 2:0. 
H. K. S. — Wima 2:0. 

H. K. S. — Bar - Kochba 2:0. 

iari da MĘSKA KL. A. 


SOKÓŁ — P. T. C. 2:0 (2:0). w siatkówce pań i pa- 


Przed sędzią p. Pogodzińskim 


Jędry- 
Ada- 


Sokół:  Eisenberger, 
siak, Bartoszek, Łędko, 


mek, Patykowski, 


Winczewski. 


Najaktualniejszym stało się za: | ma odpowiednią posadę. P. T. C.: Kot, Szymański II. sę R Pa zły Ne 2 
gadnienie  kaperowania graczy. | Jak widać apetyty na graczy ślą | Kacalak, Duszyński, Szymań- Trzeci sob Metia sensacyjny 
Śląsk oskarża wszystkie większe | skich nie ustają. Co jakiś czas zja| ski I, Nowicki, Kostowski, Sta- 


wiają się w Katowicach „wybitni 
działacze” z innych dzielnic Polski, 
którzy za odpowiednim honorarium 
potrafią odkupywać piłkarzy, a 
tym obiecywać posady. 

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby kluby przeprowadzające te 
transakcje posiadały drużyny za: 


ckręgi piłkarskie (z wyjątkiem Ło 
dzi, którą cała sprawa dotyczy tyl 
ko ze względów zasadniczych i © 
tyle, o ile atakowano ŁKS) o han 
del graczami, wychowanymi w ze 
społach śląskich. 

Ostatnio prasa śląska donosi, że 
przedstawiciel jednego z klubów 
stofecznych czynił starania o skape | wodowe. Tymczasem pod płaszczy 
manie Geda. Pogłoskę tę, nie | kiem amatorstwa dzieją się u nasi 
prawdzoną, notujemy z obowiązku, rzeczy, które w szeregach sporto- 
dziennikarskiego. Brzmi ona tak; | wych szerzą ogromna demwaliza 

„W dniu wczorajszym bawił na| cję”. 


Makabi nadal prowadzi 


w tabeli mistrzostw ping-pongowych 


Matys (N) 
Zajdman (N) 
Goldherg (N) — Mącznik (J) 0:2. 


MAKABI — ORLE 6:4. 
Librach /M) Pazia (0; 0:2, 


W rozegranych zawodach o mi: 
strzostwo Łodzi w tenisie stołowym 
uzyskano następujące wyniki: 


MAKABI — JUTRZNIA 10:0. 


— 


Wajnberg (J) 2:0, | tecznie likwiduje akcje przeci- 
Golrab (J) 2:0, ADAC „Aa 


przebieg. Drużyna fabryczna ule 
gła, prowadząc 13:7. 
SIATKÓWKA MESKA KL. B. 
Wyznaczone zawody  tinało- 
we o tytuł mistrza kl. B pomię 


siak,  Wiłecki,  Miastkowski 


Knull. 


Obie drużyny narzucają z 
miejsca ostre tempo. Początko- 
wo gra wyrównana. Sokoł zdo- 
bywa już w 5 minucie prowa- 
dzenie przez Winczewskiego. 
Napastnicy P. T. C. zaprzepasz 
czają najdogodniejsze sytuacje 
podbramkowe. 


Wynik podwyższa Jędrysiak. 
ugzekwując pewnie -przyznany 
dla Sokota rzut karny w 12 mi- 
nucie, 


We wtorek finały w 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w sali Geyera finały „„Pierw- 
szego kroku bokserskiego”, za 
wyjątkiem wag muszej i półśred 
niej, w których to wagach zdą- 
żono rozegrać walki półfinało- 
we, zaś finały odbędą się we wto 
rek w ramach mieczu towarzy- 
skiego Geyer — KE. 

wa wałk były następują- 


Penczek, Za- 
"wada, Rydzyński II, a 
Po przerwie więcej z gry ma 
P. T. ©, lecz trio obronne So- 
koła gra z poświęceniem i sku 
a W wadze muszej, w walce pół 


finałowej, Marcinkowski (IKP.) 
|pokonał nieznacznie na punkty 


P. T. C. gra chaotycznie, 
przyznany rzut karny strzcla| 
Kacalak w ręce bramkarza. De | 


się dalsze mecze o mistrzostwo ły w Nad e ort odwołane 


przez wydział gier i dyscypliny 
ŁOZPR.,, bowiem okazała się, 
że w grpie Il-ej nie został wy- 
łoniony jeszcze mistrz, gdyż da 
pierwszego miejsca pretenduje 
T. U. R. i Makabi. 
KOSZYKÓWKA MĘSKA KL.B. 

Wobec fatalnych warunków 
atmosferycznych zawody fina- 
lowe o wejście do kl. A pomię 
dzy mistrzem grupy łódzkiej 
kl. B Makabi, a mistrzem pod- 
okręgu ' pabianickiego Pab, 
Stow. Gimn, zostały odwołane. 
Mecz ten odbedzie się dopiero 
w nowowybudowanej hali Wi- 
my. 


Mistrzowie „Pierwszego kroku” 


muszej i półśredniej 


niak (IKP.) pokonał w walce 
finałowej na punkty Bika (I. K. 
P.). —. ię 

W wadze lekkiej Szczepański 
(Zj.) pokonał na punkty po dra- 
matycznej walce Przydonika — 
(Wima). 

W wadze półśredniej Sawiń- 
ski (Wima) pokonał w walce 
półfinałowej na punkty Mikołaj- 
czyka (IKP.) W finale Sawiński 
spotka się z Purdalem (I. K. P.) 

W wadze średniej dobrze za- 
powiadający się Pacelt (K. E.) 


Wajnberg (M) — Wajnberg (J); 
3:0, Kantor (11) — Laperdon (J) 2:0; 
Zajdeman (M) — Zaklikowski (J) Ż: 0 
Rubin (M) — Goldrah (J) 2:0, Li- 
wrach H. (M) — Mąciński (J) 2:0. 


NORDIA — JUTRZNIA 6:4. 


Michalec (N) — Laperdón (J) 0:2 bezapelacyjnie Makabi. przed Ha-| drugiego rzutu karnego 


Ruszecki (N) — Zaklikowski (I 2N | koahem į Orleciem. 


znanego P T m, 


Wajnherg E (M) — Polezyński (6)| prymuje to w znacznej mierze| 
1:1, Rubin (M) — Krawczyk (0) 1:1. j drużyne i Sokół znów przejmu 
Zajdeman (M) — Hoffman (O) 2:0, | je inicjatywę. 
Kantor (M) — Borowicz (0) 2:0. 
Na 2 minuty przed końcem 
W tabeli mistrzowskiej prowadzi |gry Nowicki nie wykorzystał |był Pawlak (Geyer), 
przy-|punkty Herszkopfa (H) 


+ Michalaka II (Zj.) W finale Mar | znokautował w 45 sek. Nowic- 
|cinkowski spotka się z Stępczyń |kiego (Sokół) 
skim (IKP.). | Sędziował w ringu p. Kordasz, 


W wadze koguciej: mistrzo: punktował p. Czernik. 
stwo „Pierwszego kroku* zdo-| Widzów 200. 
bijąc na| W wadze półciężkiej i 


walki, z powodu niedostatec 


W wadze piórkowej Marci- | liczby zgłoszeń, nie odbyły się: 


_ Nr. 332 


23.X1— „GŁOS PORANNY” aż m 


IKP i Wima zwyciężają 


w meczach zapaśniczych © 


W dniu wczorajszym rozpo- | średniej Ptasiński (IKP.) poko- 
częły się mecze o mistrzostwo |nał w 18 min. Wagnera (Zj.), w 
drużynowe okęgu w zapasach, | wadze średniej Jakubowski (I, K. 
które zakończyły się pewnymi ,P.) pokonał w 1 min. 30 sek. Łę- 
zwycięstwami IKP. i Wimy. — |dzewicza (Zj.), w wadze półcięż- 
Wyniki były następujące: kiej Dąbrowski (IKP.) pokonał 


amisirzostwo 


zyskuje Borycki (KE) zwycię- 
stwo valkowerem. 

Waga piórkowa: Augustynow 
ski (W) uległ Bartoszkowi (KE). 

Waga lekka: Kawał I (W) — 
zwyciężył Piśniaka (KE.) 

Waga półśrednia: Rasała (W) 


(miny poda W domach robotniczych 


Robotnik śm ertelnie zaczadzony 
Wczoraj o godz. 22-ej w do-| dzie wydonyli z płonącego po- 
mach robotniczych „Widzew-| oiu nieprzytomnego wskutek 
skiej Manufaktury", przy ulicy! odniesionych poparzeń i zacza- 
Rokicińskiej 42 wybuchł groźny |dzenia Majchrzaka. Wezwano 
pożar. | pogotowie ratunkowe Czerwone 
Jeden z lokatorów Kazimierz |gu Krzyża. którego lekarz prze- 
Majchrzak, 


w 5 min. 23 s. Markiewicza (Zj.) 

IKP. — ZJEDNOCZONE 18:3 |i w wadze ciężkiej Ślickowski (I. 

K. P.) zdobył dla swego klubu 

punkty walkowerem wskutek 
braku przeciwnika. 

Sędziował na macie p. Kar- 

wowski. i 


Mecz rozegrany w sali K. P. 
Zjednoczone zakończył się pew- 
nym i wysokim zwycięstwem I. 
K.P. nad debiutującym zespo- 
łem K. P. Zjednoczone. 

W wadze koguciej Pawlicki (1. 
K. P.) pókonał w 3 min. 13 sek. 
Sienkiewicza (Zj.), w wadze piór 
kowej Kulesza (IKP.) pokonał 
Andrzejewskiego (Zj.), został jed 
nak za niedozwolony chwyt zdy 
skwalifikowany i zwycięstwo zo 
stało przyznane Andrzejewskie- 
mu. W wadze lekkiej Łazarski 
(IKP.) pokonał w 10 minut 12 s. 
Domańskiego (Zj.), w wadze pół 


IKP, Wisła, KSZO 


wylosowali wspólną grupę do mistrzostw bokserskich 


W lokalu PZB. odbyło się lo-| 


sowanie rozgrywek o drużyno- | oa 


we mistrzestwo Polski w bo- 
ksie. 

Do zawodów zgłosiło się ogó 
łem 10 drużyn, 


I K. P. — Łódź, Gedania — 
Pomorze, Okęcie — Warszawa, 
Wisła — Kraków, Zw. Strz. — 
Janowa Dolina, Lechia—Lwów, 
K. $port. Zakłady Ostrowieckie 


Uczniowie ma piywalni 


Rekordowa liczba startujących. — Wyniki na poziomie 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Łodzi międzyszkolne zawody pły 
wackie, zorganizowane przez towa- 
rzystwo nauczycieli wych. fizycz- 
nego. 

W zawodach startowała rekordo- 
wa liczba. zawodników. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

25 mtr. stylem dowolnym dziew- 
cząt: Obermanówna (Gim. niem.) — 
27,3 sek, Stenglówna (Gim. Ro- 
thert.) 27.8 sek. 


25 mtr. styl. klas. dziewcząt: Naj- 
derówna (Gim. niem.) 27,9 sek., 
Schildówna (Gim. niem.) 30,4 sek. 


50 mtr, styl. dowol. dziewczął 
Kriigerówna (Gim. niem.) — 48,4, 
Drubinówna (Gim. niem.) 36 sek. 


75 mtr. styl, dowol. dziewcząt: 
Kopczyńska (gim. Szczanieckiej) 
— 1:25, Kumandtówna (gim. Ro 
thert.) — 128,5. 

75 mty. styl. . dziewcząt: 
Henczkówna ( niem.) —1:23,5, 
Thielówna (gim. Rothert.) — 1:42 


50 mtr. styl. kl. dziewcząt: Ro- 
zenberżanka (Gim. Skrzypkowskiej) 
52,8, Minenberżanka (Gim. Rothert.) 


100 mtr. styl, dowol. dziewcząt: 
Krzemińska (Gim. Skrzypkowskiej) 
— w czasie owego rekordu Łodzi 
1:42,8 (w przedbiegu uzyskała czas 
lepszy — 1:41,9), Rymszówna (Gim. 
niem.) — 1:53,1. 

100 mtr. styl. klas, dziewcząt, 
Fiszerówna (Gim. Szczanięckiej) — 
1:51,7, Steinertówna (Gim. niem.) 
— 1:55.4, 

Sztafeta 3x150 dziewcząt: Gim 
niemieckie 2:36,8, Gim. Szczaniec: 
kiej 2:44, 

Wskokach dziewcząt startowa!a 
łedynie uczenica Gim. Rothertowej, 


Golderówna. 
W _ OGÓLNEJ PUNKTACJI 


DEFINICJĄ. 
— Co tó jest posztunsk 
m Nię, podrietomo na dwa 


WIMA — KE. E. 14:9 


W Pabianicach odbyło się spot | 


kanie pomiędzy Wimą a K.E. 
Pa ciekawym przebiegu, za- 
służone zwycięstwo odniosła Wi- 
ma w stosunku 14:9. 
Wyniki techniczne 
wiają się następująco: 
Waga kogucia: Wobec niesta- 
wienia się zawodnika Wimy, u- 


przedsta- 


— Lublin, H. C. P. — Poznań. 
Warta — Poznań (jako obroń- 


jedna drużyna ze Śląska. 
Rozstawiono 4 drużyny; War 
tę, Okęcie i L K. P. i jako 4-ty 


a mianowicie: | zespół, droga losowania, doszła 


Gedania. Drużyny te- znalazły 


się na czele grup. 
dy grup. | 
Do grupy 1-ej weszły: 


DZIEWCZĄT 1 miejsce zajęło Gim | 
niemieckie 42 pkt, przed Gim. Ro- 
thertowej 18 nkt. i Gim. Skrzyp 
kowskiej 17 pkt. 

25 mtr. styl. dowof. chłopców: | 
Wajss (Gim, Zgrom. Kupców) 32:8, | 
Fiszer (Gim. niem.) — 24, 

50 mtr. styl. dowol, chłopców: 
Moritz (Mim. niem.) — 41,7, Gribscj; 
(Gim. niem.) — 42.5. 

200 mtr. styl, dow. chłopców! 
Cel (Gim. Zgrom. Kupców) 2:59,6, 
Idzikowski (Szk. Wiók.) — 2:59,8 

200 mir. styl. klas. chłopców: 
Lipiński (Gim. niem.) — 3:41. 

50 mtr, styl. klas. chłopców: Ber: 
man (IH Gin, Prńastw,) /— 324, 
Zajdler (Gim. niem.) — 33,4, 

100 mtr: styl. klas. chłopców: 
Ekstein (Gim. niem.) — 1:34.7, Ka: 
łowski (Szk. Włók.) — 1:35,2. 

100 mtr. styl. grzbietowym chłop 
ców — 1:34,5, Serwatka (Gim. Na 
rutowicza) — 1:56,2. 

75 mtr. styl. klasycznym chłop: 
ców: Minenbecz (Gim. niem.) — 
1:13, Koralczyk (Gim. Zgrom. Kup | 
ców) — 1:16. | 


T daaa a ZREBEKOENUNYSNNOONASYZZNWNSNSSWUSZAZCHA 


tytułu mistrza Polski) SM 
|danię i.H. C- P. 


Nastepne]  Przedboje rozpoczną się dn 
drogą losowariia ustalon» skła | 13 grudnia b. r. Walki finałło- 


Jke- 


— pokonał Pusza (KE.) 
knym stylu zwyciężył Wnuka -- nie silnie podchmielonym. 
(KE.) i s 

Waga półciężka: Pytlik (W) 
odniósł sensacyjne zwycięstwo. z 
Fiedlerem (KE.). W przepiso- 
wym czasie walka dała wynik 
nierozstrzygnięty. W zarządzo- 
nej dogrywce, nieoczekiwane 
zwycięstwo na punkty odniósł 
zawodnik Wimy. 

Waga ciężka: Zimmer (W) — 
pokonał Libczyńskiego (KE.) 

Sędziował p. Thumme. Punk- 
towali pp.: Kosowski i Różań- 
ski,- 


Płomienie poczęły zagrażać są 
siednim pomieszczeniom. 
Zaalarmowano straż ogniową 
Strażacy X oddziału pracując 
w maskach, w pierwszym Tzę- 


WIECZÓR MUZYKI KAMERALNEJ 

W nadchodzący wtorek odbędzie sie 
w filharmonii wieczór muzyki kame- 
salnej angielskiego pianisty Johna Hun 
ta oraz wiotonczelistki Thelmy Reiss. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.83 Gimnastyka i muzyka 2 (płyt 

7.35 Muzyka z płyt 

11.30 Audycja dla szkół (dla dzieci 
starszych). 

12.03 Koncert w wykonaniu zespołu 
Haliny Adamskiej 

12.40-,0 świetlicach dla dziewcząt” 
— pogadanka 

18.00 Muzyka taneczna (płyta za pły» 
tą). — 4 

d5.40- Fragment z powieści Kornela 
Makuszyńskiego „Bezgrzeszne lata" — 
odczyta Zofia Sykulska 

15.50 Piosenki ludowe — 
dla dzieci (płyty) 

16.05 „Walczymy o kolonie" — po- 
gadanka 

16.15 „Skrzynka językowa” 

16.80 Koncert orkiestry mandolini- 
stów „Kaskąda” 

17.00 „Ideologia nowej Rzeczypospo- 
litej" — odczyt 

17.15 Koncert solistów 

17.50 „Wieża Eiffla" — pogadanka 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.20 Muzyka salonowa w wykona- 
niu zesp. „Sióstr Lenoir“ 

19.00 Audycja żołnierska 

10.30 Enrico Caruso (płyty) 

20.00 M. Rimskij-Korsakow: Szehe- 
rezada — muzyka baletowa 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 „Pieśń i poezja robotnicza” — 
wieczór literacki 

21.30 Muzyka taneczna w wyk. or- 
kiestry P. R. 

22.00 Koncert na chór 
smyczkową 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) 
22.35 Sonaty wiolonczelowe Beethove- 


cie, Lechia i Zw. Strzelecki. 
W grupie 2-ej obok I. K. P, 
walczyć będą Wisła i K. S. Z..0 
Do grupy 3-ej zaliczono Ge- 


W grupie 4-ej walczyć będą 
Warta i mistrz Śląska. 


we rozpoczną się 17 stycznia muzyka 


r. „0 


75 mtr. styl. dawoł. chłopców: 
Czkwiankanięc (Gim. Narutowicza) 
— 59,6, Konikowski (Miejska Szko 
ła Handlowa) :05,8. 

75 mtr. stylem grzbietowym 
chłopców: Dębowski (Gim. Rey- 
monta) — 1:10,8, Sójka (Gim. Ko 
pernika) — 1:15. 

Sztafeta 3x50 dla chłopców: Gim, 
niemieckie 2:03,6, przed Gim. Ko 
pernika 2:60,6. - 

50 mtr. styl. grzbietowym chlop 
sów: Oberman (Gim, niem.) -- 54,2, 
Gribsz (Gim. niem.) 56,1. 

100 mtr, styl. dowol. chłopców | na A-dur i Cassada 
Wasilewski (Gim. Piłsudskiego) — | WIEDEŃ (507 


1:22,5, Ratajczyk (Szk. Włók.) — |21.00 Koncert wagnerowski 
5 i 8 ) PRAGA (470) 


i orkiestrę 


1:44,2. > e i 
W skokach chłopców pierwsze c= anats WPW PA AT 
miejsce zajął Martynka (Miejska PARYŻ (1848) 


Szkoła Handlowa) — 21 pkt. |21.45 Muzyka kameralna 

przed Ekstęinem (Gim. niem.) — KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

18 pkt. | à 
w OGÓLNEJ punktacn £ Estradu koncertowej 

ło Ginm. niemieckie Gin 

Kopernika i Państwową Szkołę Włó 

kienniczę. 


a m u 
- Z Ł a a M k BM| Dwa następujące sohie wieczory 
5 o zi © O$ wy 5 o charakterze pokrewnym c ze 
a i 5 é — fo trochę za wiele. Nic dziwne 
i wszystkich miast ZSRR Bia ia pobiewości we słrczyte,. Po 
materiały, obuwia, odzież, żywność, medyka- N |szkodowaną została pieśniarka kclen- 
s menty, wyr: by optyczne w najwyższych ga- M |derska, która byla drugą z kolel. 
a tunkach, również dostarczone — wysyła E RAE. E aao ie sapsi a 
> j kd į piotrk l p niu Madedtów: irae. przedstawi się 
s „UNION ELOYBD", Lodi Piohkowska M,  gl-"ym proworie skosdającym się 2 
Z tel. 107-87 H grolesek i plosenek bardzo korzystnie. 
a m | Kouferausjerkę prowadził p, Aleksan- 
LJ Dostawa szybka, Pp ewna, akuratna. a der Ney, Artai aa dowtiisych nae- 
Z Stałe indywiduaine wyjazdy do Z. $, R. R. a gaot był p: „Arłowski, a wykonawcą pa 
- i troj — p žar. 
Wase: na WYCIECZKI DO PALESTYNY uo R d Ten odlatal ac * SA, dwa teda 


SEL E ES T A S E ZOK Spot, 


Porażka Majchrzyckiego 


w spotkan'u z Pisarskim w stolicy 
W niedzielę, w przepełnionym | 
[| 


gmachu cyrku warszawskiego, 
adbył się mecz bokserski pomię- 
dzy misirzem Warszawy Okecie 
a hoznańskim Sokołem. 


'skromnego i bezpreteusjonalycyo ze- 
reprczeniował bowiem wyiwor- 
miejszą satym, i humor bezpośredni, a 
czynił to mniej po dyletancku, niż je 
go towarzysze. 

Przydała by er muzyka, 


Wieczór pieśni p. Liesbet Sander, 
|m ria zaznaczýlem, nie zgromadził 
j publiczności. A szkoda, ho ar- 

a egos ta po rar pierwszy nkazujące 
& na naszej estradzie, oknzała się do 
skonałą w swym rodzaju. Zaraz po 
pierwsrym numerre program ogar- 


Zwyciężyło Okęcie w stosun 
ku 12:4. 

Największą sensacją zawodów 
była porażka Majchrzyckiego w 
spotkaniu z Pisarskim. 


cił się i padając wywrócił rozpa- |Eo dwuzodzinnej akcj: 
loną kanonkę. Urządzenie miesz | uga57010. 

kania zajęło się , momentalnie. | 
| 
I . 14 

| pletnemu ztuszczeniu, zaś 8 są- 


zamieszkujący sa- | wiózł Majckrzaka w stanie bez- 
s motnie, powrócił do domu w sta | nadziejnym do szpitala. 
Waga średnia: Hine (W) w pię p P> p 


W myvdzyczasie zalarmowana 


W pokoju Majchrzak przewró | oodatkowo HI oddział straży. -= 


poat 


Urządzenie mieszkania Kazi- 
mierza Majchrzaka uległo kom- 


siednic mie.zkania zostały zala- 


itie wodą. : 


Policja wdrożyła dochodzenie. 


Teatr, muzyka i radio 


20.10 Poemat apoieniczny „Don KI- 
szot“ R. Straussa i „Bolero Ravela 

| SZTUTGART (523) 

j 00,00 Uwertura „Tannhiuser” Wagne- 

| ra, Sonata forlepianowa A-moll Li- 


| szła, Koncert skrzypcowy Brahmsa 


Pieśń do Boga Haasa i Muzyka ne 
2 fortepiany Petyrka 
SZTOKHOLM (426) 
22.30 Trio „Dumky“ Dworzaka i Kwa” 
tet smyczkowy D-dur Mozarta 
RZYM (420) 
20.40 „51% — operetka Mascagniego. 


„SZEHEREZADA* 
Cudne bajki z tysiąca i jednej nocy, 
| przedstawiające czarowny, egzotyczny 
świat Dalekiego Wschodu i dzieje 
,Szehorezady, która uratowała się od 
| śmierci pięknymi baśniami, opowiada- 
nymi okrutnemn sułłanowi — są tre- 
ścią wielu kompozycji muzycznych. 
|Do najsławniejszych należy „Szehere- 
zada” znakomitego mistrza palety or- 
| kiestrowej, Rimskij - Korsakowa. Ja- 
ko zasadnicze myśli muzyczne snują 
się przez całe dzieło charakterystycz- 
ne motywy: despotycznego, okrutnego 


sultana, oraz wdzięcznej, łagodnej 
księżniczki Szcherezady, 
Opowiadania księżniczki stanowią 


treść esencjonalną utworu. Koncert 
nadany zostanie o godz, 20.08 w wy- 
konaniu orkiestry pod dyr, G. Fitel- 
berga. 


KANTATY GORCZYCKIEGO f BACHA 

Polskie Radio zwróciło w sezonie bie 
żącym szczególną uwagę na popieranie 
kultury chórelnej w Polsce, i na wy- 
konywanie dzieł wokalnych rzadko u 
nas wykonywanych. To też projektowa 
ne są lego roku różne koncerty w wy- 
konaniu polskich zespołów  chórał- 
nych. Do tego rodzaju audycji zalicza 
się koncert o godz. 22,00, transmito- 
wany z Poznania na wszystkie rozgłoś- 
nie w wykonaniu chóru im. Moniusz- 
ki, solistów i orkiestry smyczkoweje— 
W programie tej audycji figurują dwie 
kantaty dawnych mistrzów: kompozy- 
tora polskiego z początku XVIII w., 
Grzezorza Gorczyckiego oraz Jana Se- 


z: Bacha. Poza tym w koncer- 


cie wykonany zosienie Karcia Stami- 
[tza koncert na v ala d'amore. Instru- 
iment ten jest charakterystyczny dla 
| wieku XVIII. Jako solista wystąpi Jap 


l Rakowski. 


Dwa wieczory wokalne 


Zespół akademicki „Piccolo“, — 
Liesbet Sancers— pieśni ludowe 


' nal wszystkich urok wyrazu i wdzięku 

bo to taleni niepospolity w sferze pio 
senki ludowej. Usłyszeliśmy aź dwą- 
dzieścia pięć płeśnt francuskich, an- 
gielskieh, niemieckich, holenderskich 
|i żydowskich. Ta przeciążenie progra- 
mu, którego starczyłoby na wypełnie- 
nie dwuch wieczorów, zdziałało, że 
słuchacz, już znużony, z obojętnością 
wkońcu chwyta zaledwie okruszyny 
wyrażeń, Wszak I w kalejdoskop długo 
patrzeć nie możca. 

Akcesoria, w które nalura szczodrze 
wyposażyła artystkę — to podatna 
mimika twarzy, kunszt rerytacyja$, 
wymowne oczy, miły w temhrze głos 
sopranowy I muzykalność, która stano 
wi tętna skoordynowanego ruchu i po 
budza krew do właściwej cyrkulacji. 
A sila sztuki utalentowanej śpiewaczki 
|polegx na nustosunkowaniu dźwięku 
|do wyrazu, którego nie starczyło jed- 
inak w piosenkach żydowskich, te ba- 
wiem nie zdają się leżeć w nsposobie- 
niu wiełożjęzycznej świetnej diseusy. 

, Ariysika doznała serdecznego przy” 
jęcia. Wespół z nią dzielił tryumf pis- 
nista p. Koos van de Griend, miafrz 
w sziuee akompaniamentu. 

© FHĄALPERN. 
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ADIO UNION mueu "SRZEŁ" 


APITOL Js GT ZY” 


przoduje w doborze filmów | film szpiegowski 
wysokiej klasy! z czasów wielkiej 


YYYY TENY 
imponująca obsada: 


ceny miejsce na 
JEAN HARLOW _ FRANCHOT TONE 
tki i - 
wszystkie seanse | GARY GRANT — LEWIS STONE 


© ad 5 ris c Ba Reż. George Fitzmaurice. Nadprogram: Tygodnik oraz kronika P. A. T. 


ri . a 43 l 


DR. MED. 


H. Różaner 


Speejalista chorób 


a LJ 
„ skórnych, wenerycznych J iy t i $ W kinie aan 


i seksualnych 

- Haratowieza 9, II p., tront 
Tel. 128-98 

przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecs. 


Ciastka po 20 gr. 


gą fe od $-ciu ciastek 
proc, rabatu. 


4 Pączki 2 szt. 25 gr. 
| KOLACJE JARSKIE 


wraz z obsługą 1. — zł. 
| poleca 


uroczystość i | - ZRODŁO” 


DOKTÓR i - 
fil owa! PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72, 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
yw ae skórnych 
(wiosów) 


Andrzeja 2, tel. (32-26 


zacho od 9—f1 rano i od 6—8 w 


—— m mik m 


eoma 


Piotrkowska 121 


| 
niedzielę i święta od 10—12 | 8 W 77 EN . DS 4 | 
E k r iz 4). HMM" EAL poprzeczna oficyna, I piętro. 
F | h en JAY owicz Tel. 155-55 
A| SZR s IWAN PETR dż. od 2 — 7 po poł. Rano tylko 
|. | erid f * M i YA GEORG ALEXANDER I sy TA A a paree a 
a RMSPLDATACJA , 3 e~ (o) 3 
sur strona APRA, EC HANSL RICHTER 
Zawadzka 10, tel. 106-30 "ROBERTA STOLZA Kupujcie 
ord. 9—11 i od 5—8 
w niedsiele i święta od 9—L SRARRANAANARAA z Li LU źródła 
AC AKPA 2 ww DAŁ wo" "Gakikb 
Ekspertyzy księgowości | bilansów fBogactwo melodii i piosenek! D | "= Wielki wyibón 
. prowadzenie i kontrola ksiąg EPAR wystawy! Rewia Ð | WóZKóW dziecięcych ŁÓŻEK CZEK T 
Per Z R TAA B ŁóŻEK metalowych = 
JAKUB ABRAMOWIC] a u wc EB RZE 
dh z dnia spręż L WEK 
Śrieszy h kobiet Wiedn ch 5 "Patent" LEŻAKÓW, HAMAKóW 
wwwwwwwwwwww ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


zaprzysiężony biegly księgowy 


idé, Plac Dabrowskiego 3 


telefon 169-91. 4 


w fabrycznym DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 73 


— — składzie s w podw. Tel. 139-90 
KINO! TEATR « następnych! 
| Najpotężniejsze 
' l widowisko świata 


4 LISTOPADA 16 Milionowa wystawa! — Wspaniałe igrzyska! — Wybuch Wezuwiusza 
Niadprogram: Najnowsze aktualności Pata 


[ziś poraz ostatni! Najwspanialszy film polskiej produkcji p. t. 


P 
; wg. opery 
j Moniuszki 


Nast. program: „FEDORA“ (emy miejsc od 54 Śr. 


e EE EEEE Z pf O Oni 
ARTETA | Jadwigi SMOSARSKIE) 
R A K l É T A A jej partnerzy: Aleksander Żabczyński, Mieczysława 


Ówiklińska, Michał Znicz i St. Sielański. 
Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o l2-ej. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


KINO TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


s. a 
KINO TEATR 


METRO 


Pocz. 0 4 


PRZEJAZD 2. 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


ZA Wri MNI NJ 1*5ŻJ3OWY (3I > SZIA č). i-sza strona 2 zij Rekiamy tekstań 
UJI0SZENI1 reiskcy;nym zl. 1.53; w tekście: z zastrzażsniem miejsca 6) gr., bez zastrzeżenia miejseg 
50 gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajna (str. 1) szasie) 12gr. Drasnz 16 ge. za wyraz, najmniejsza ogłoszenie +. 1 
Poszukiwanie pracy 10 gr, za wyraz, na'mniajsz2 zł. 1.2). Oglsszania zsrzzzyn>wzi ! zaślujinowe 12 gł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożi 
firm zagr 10002 Za ogłoszen'a tanslaryczn* ero fantaa, tlodatk. 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50% d 


wydawnicza sp z ogr. odp. Eugenjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101- 


P Í miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do" 
FENUMECa a datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 
40 oroszy, z przesyłką Jocztową w kraju - zł. 6.6—. zagranicą — zł. 9.— 
| POZZO W O Z EW W z A OE EK z KAN KAC, 


biękopisów redakcja nie zwraca, 


Redaktor odp. dózef Nirnsteim Za Wydawnictwo „Prasa“, 


